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Czwartek, dnia 14 lutego 1935 


Marynarze kochają morze 


Marynarze w czasie uroczystości składan ia wieńca na tablicy pamiątkowej dojścia 
wojsk polskich do morza. 


Mussolini pobrzekuje 


Propaganda prasy narodowej 


Jak już informowaliśmy, w Łodzi odbył się „Tydzień prasy narodowej". — Na zdję- 
ciu członkowie Stronnictwa Маго dowego oropagują „Orędownik*. 


szahelkt 


Ma pograniczu abisyńskiem zmobilizowano 2 dywizje, a pozatem w pogotowiu bojo- 
rezerwistów — Mobilizacja zbrojeniem na postrach? 


wem postawiono 75:000 


Rzym. (Tel. wl) Według krążą- 
cych pogłosek, na pograniczu abisyń- 
skiem zmobilizowano 2 dywizje, a po- 
za tem w pogotowie bojowe postawiono 
75 tys. rezerwistów. W najbliższym 
czasie wskutek zatargu włosko-abi- 
syńskiego młodzież faszystowska ma 
być wcielona do oddziałów milicji 
wojskowej. Ogólnie twierdzi się, iż 
mobilizacja nosi charakter wyłącznie 
demonstracyjny. 

W ub. poniedziałek Mussolini przy- 
jeł przedstawiciela dyplomatycznego 
Abisynji. 

Ostatnie przesunięcia wojsk wło- 
skich na granicy abisyńskiej wywoła- 
ły żywe echo w prasie angielskiej. O- 
gólnie pisma twierdzą, że mobilizacja 
jest tylko zbrojeniem się na postrach. 


Zbombardowane 
miasto 


Havana (PAT). W miejscowości 
Camaguey rzucono wczoraj 10 bomb, 
które uszkodziły kilka budynków i 
przerwały przewody elektryczne, co 
rogrężyło połowę miasta w ciemno- 
ściach. Oddziały wojskowe pełnią 
służbę bezpieczeństwa. Jak się zdaje, 
oîlara wybuchu bomb padło wielu za- 
bitych i rannych. 

W Havanie liczne grupy studentów 
Policja rozpró- 

szyła gromadzące się tłumy. W cza- 
` sie strzelaniny 1 student został zabity 
a kilku odniosło rany, 


— 


wywróciły tramwaje, 


Berlin. (PAT). NBI donosi z To- 
kio, że wioskie zarządzenia mobiliza- 
cyjne wzbudziły wielkie zalnteresowa- 
nie w prasie japońskiej. Japońskie ko- 


ła polityczne nie ukrywają bynajmniej 
swej sympatji dla Abisynji, gdyż poli- 
tyka włoska w ostatnim czasie nie 
znajdowała w Japonji aprobaty. 


Bunt 2000 żołnierzy mandżurskich 


Zbuntowani żołnierze zdemolowali koszary i schronili się 
w pobliskie góry 


Szanghaj (PAT), Dziennik „Szin 
Wen Pao" donosi z Gzin Hsien, że 2.000 
żołnierzy mandżurskiego garnizonu w 
Czin Hsien zbuntowało się z powodu 
złego traktowania ich przez japoń- 
skich oficerów. Zbuntowani żołnierze 


zdemolowali koszary i schronili się w 
pobliskie góry. 

Samoloty japońskie i silne oddzia- 
ły mandżurskie wysłano w pościg za 
zbuntowanymi, lecz dotychczas nie 
zdołano odnależć ich kryjówki. 


Jeszcze jedna dymisja 

Warszawa, 12. 2. Dyrektor za- 
kupów leków dlą ubezpieczalni spo- 
łecznej, Stanisław Rogaczewski, zre- 
zygnow?! z zajmowanego stanowiska. 


Proces w Samborze 


Warszawa, 12, 2. W dniu 18 
lutego rozpoczyna się w Samborze w 
Małopolsce proces, na który będzie po- 
wołanych 1.927 świadków. Około 500 
osób nie stawi się ną rozprawę z po- 
wodu zmiany zamieszkania, wyja- 
табу lub śmierci. Proces dotyczy u- 
padłości składnicy kółek rolniczych, 
jako spółdzielni z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością. 

Sprawa ciągnie się od kilku lat i 
dotyczy dopłaty w wysokości 100 pro- 
cent udziałów przez b. członków spół- 
dzielni, zobowiązanych prawnie do ta- 
kich dopłat na podstawie podpisanej 
deklaracji! Rozprawa ma umożliwić 
ostateczny  rozrachunek członków 
spółdzielni pod nadzorem władz sądo- 
wych. (w) 


Świętokradztwo 


w kościele Marjackim w Krakowie 
Sprawcę ohydnego włamania ujęto w skrytce w świątyni — Tłum usiłował dokonać 


Kraków. (Tel. wl) W nocy na 
wtorek 12 bm. dokonano w Krakowie 
świętokradztwa w kościele N. M. P. 

О czynie świętokradczym dowie- 
dziano się w ten sposób, że utartym 
zwyczajem służba kościelna o godz. 6 
rano przeprowadzała kontrolę skarbo- 
nek kościelnych 1 ołtarzy z wotami, 
Podczas kontrol stwierdzono, że skar- 
bonki są otwarte i noszą ślady wła- 
mania. 

Wobec faktu, iż ramki przy wej- 
ściach do świątyni były nienaruszone, 
nasunęło się przypuszczenie, iż świę- 
tokradca znajdnje się wewnątrz świą- 
Ayni. Wezwana natychmiast policja 


samosądu na świętokraucy 


wszczęła energiczne poszukiwania, 
które dość długo nie przynosiły rezul- 
tatu. Mimo, iż przeszukano skrzętnie 
cały kościół, nie można było odnaleźć 
złodzieja, 

W pewnym momencie jeden z wy- 
wiadowców przez otwór za stallami 
wszedł do ukrytego zakątka pod fila- 
теш i natrafił tam na otwór, wiodący 
do skrytki, położonej o 6 metrów ni- 
żej, do której prowadziła drabinka. 
'W skrytce znajdował się złodziej. 

Przy ujętym znaleziono 70 zł, po- 


chodzące z kradzieży ze Skarbonek. 


1 wszystkie wota, zrabowane z bocz- 
nych ołtarzy. 


świętokradcą okazał się znany zło- 
dziej, zawodowy włamywacz i specja- 
lista „kasiarz* Augustyn Wajsterek, 
lat 42, który ostatnio odsiadywał karę 
trzymiesięcznego więzienia za włama- 
nie do apteki w Rynku Głównym. W 
dniu 17 grudnia Wajsterek opuścił 
więzienie. 

Na wieść o świętokradztwie, która 
lotem błyskawicy obiegła miasto, 
przed świątynią zebrał się ogromny 
tłum wiernych, którzy usiłowali doko- 
nać samosądu na Sprawcy ohydnego 
włamania. Policja zmuszona była wy» 
prowadzić Wajsterka bocznsm wyj- 
ściem pod silną eskortą. , , 
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Znowu pojawiły się pogłoski o ma- 
jących nastąpić zmianach w rządzie. 
Notujęmy. је tak, jak należy je trakto- 
wać, t. j. jako plotki; tym razem nie 
kawiarniane, lecz... urzędnicze. 

Otóż wymieniają one min. Kościał- 
Kowskiego jako przyszłego premiera, 
który ma być powołany po zakończeniu 
sesji budżetowej. Jego miejsce miałby 
zająć były wojewoda wąrszawski Twar- 
do. Sprawy zagrąniczne byłyby powie- 
rzone gen. Góreckiemu, prezesowi B. G. 
К. Premjer Ртузіог miałby stanąć na 
czele skarbu: Teka sprawiedliwości 
miałaby przypaść adw. Paschalskiemu. 
Podobno na stanowisko kierownika 
przemysłu i handlu miałby powrócić 
inż. Kwiatkowski, Tekę komunikacji 
miałby objąć wieemin. Bobkowski, a te- 
kę opieki — p. Jastrzębski, któryby 
mał przeprowadzić rewizję ubezpie- 
стей. 

To są nazwiska, które te plotki wy- 
mieniają. Teki: spraw wojskowych, 
oświaty, poczty — pozostawiają łaska- 
wie doty odasowym kierownikom. 


Możnaby nad takiemi wsżystkiemi 
plotkami przechodzić do porządku 
dziónnego, gdyby się nie przekonano, 
że są one chwilami odbiciem pewnych 
nastrojów w obozie „sanacyjnym*. Мо» 
ga to być pia desideria pewnych kie- 
runków i pewnych kotezyjek. Wszyst= 
ko zależy jednak od czynnika decydują 
cego, który lubi swą opinię wypowia- 
dać dopiero w 9816118) chwili. 


„ Tak np. w sprawie nowej konstylu- 
cji Zdaje sie, że po załatwieniu bud- 
żetu w Sejmie p. Makowski zwoła po- 
siedzenie komisji konstytucyjnej i 
przedyskutuje poprawki Senatu, t. zn. 
wszystkie je przyjmie. 

Ale czy Sejm zajmie się ich uehwa- 
leniem przed zamknięciem sesji? Rów- 
nie prawdopodobnie móżna powiedzieć: 
tak, jak i — nie. ` оу 

Każdy z „wtajemniczonych“ opo- 
wiada eo innego, a nikt nie wie napów- 
ne, czy projekt konstytucji * Senatu 
posiąda już aprobate „czynniki „ decy- 
dtrjącego. `" ` 2 

ж 

. Nie ulega kweśtji, że pracę nad.pro- 
jektem nowej ordynacji: toczą się z du- 
żym wysiłkiem. Zajmują się nim prze- 
dewszystkiem ci ludzie, którzy wybory 
nrzeprowadzali. A więc przedewszyst- 
kiem marszałek Świtalski, który , był 
przy ostatnich wyborach komisarzem 
wyborczym BBWR, a przy wyborach 
w r. 1 — naczelnikiem wydziału po- 
litycznego miin. spr. wawn. Więc z na- 
tury rzeczy musiał się wyborami zaj- 
moówać. 

Ci panowie studiują uporczywie roz- 
maite systemy wyborcze, wertują sta- 
tystykę i ludności i wyborczą i wysu- 
wają rozmaite projekty. Każda pogło: 
ska w tej dziedzinie może być tak samo 
prawdopodobna, jak  nieprawdopo- 
dobna. 

Wedle wszelkich rachub dapiero na 
sesji madzwyczajnej zapadną odpo- 
wiednie uchwały. 


Zebranie Rady Naczelnej Stronnic- 
twa Narodowego, a zwłaszcza krótki, la- 
koniczny komunikat o tych obradach, 
wywołał bardzo żywę zainteresowanie 
w sferach politycznych stolicy. Szcze: 
gólnie się tem interesowalj zwolenni= 
су „Sanacji”, którzy nie umieli sobie 
zdać sprawy, co oznaczają te zmiany. 
Nie umieją się orjentować w żywotno- 
šel kierunku | obozu narodowego i nie 
chea dać się przekonać, że młodzi 
mogą wziąć czynny udział w pracach 
Stroanictwa razem z pokoleniem star- 
тет... 

Q»* istotnie do takich rzeczy nie 


przywykli. 
WARSZAWIANIN. 


Demonstracje studentów 
w Berlinie 


Berlin. (PAT.) N. В. I. donosi, że 
studenterja berlińska zorganizowała 
dziś w południe w gmachu uniwersy- 
tetu wiec protestacyjny przeciw Lit- 
wie z powodu wypadków w Klajpe- 
dzie. Wiec uchwalił rezolucję, w któ- 
rej studenci apelują do sygnatariuszy 
konwencji kłajpedzkiej, wzywając ich 
go przywrócenia autonomii kłajpedz- 

jej. 


SREZ N walte politycznej obowiąznje uczciwość 


Wyrok skazujący za zniesławienie Aleksandra Stolarka 


Łódź, 12, 2. Wczoraj w Sądzie o- 
kręgowym w Łodzi odbyła się sensacyj- 
na.sprawa przeciw s. Rogozińskiemu, 
założycielowi osławionej Unji Odródze- 
nia Narodowego, której celem było 
rozbicie Obozu Narodowego w Łodzi. 

Strona skarżącą był członek Stron. 
Narodowego, b. więzień i oskarżony w 
procesie łódzkich . narodowców, radny 
Klubu Narodowego, Aleksander Stola- 
rek. Należy zaznaczyć. jż sprawą (а by- 
ła już па kilku terminach odraczana, 
z powodu niestawiennictwa ks. Rogo- 
zińskiego, przyczem ostatnim razem 
sąd postanowi) na rozprawę zawezwać 
ks. Rogozińskiego pod przymusem. 

Godny uwagi -jest również fakt, iż 
przed. rozprawą wczorajszą Aleksander 
Stolarek zwrócił się do ks. Rogoziń- 
skiego proponując mu pogodzenie się 
pod warunkiem, iż złoży 100 zł na bied- 
nych narodowców, odwoła wszystkie 
zarzuty w żydowskim „Ekspresie”, w 
tym samym, w którym swego czasu a- 


takował go w bezprzykłądny i ostry 
sposób. Ponadto p. Stolarek domągał 
się zamieszczenia adwołania w „Orę- 
downiku”, “ 

Ks. Rogoziński propozycję tę jednak 
odrzucił. x 

Акі oskarżenia zarzuca ks. Rago- 
zińskiemu, iż w czasie do dnia 18 lu- 
tego 1934 r. znieważał publicznie Ale- 
ksandra Stolarka, twierdząc, iż ten, 
będąc urzędnikiem w urzędzie celnym, 
popełnił jakąś defraudację, w następ- 
stwie czego został z urzędu wydalony. 
Oskarżony ks. Rogoziński 
nie przyznaje. 


Świądkowie byli obecni na zebraniu 
„Unji* w Helenowie w lutym 1834 r. 
i słyszeli, jak ks. Rogoziński w prze- 
mówieniu swem oczerniał Aleksandra 
Stolarka, twierdząc, że został usunię- 
ty z posady w urzędzie celnym za nad- 
użycia. 

Sąd po zeznaniach postanowił dal- 
szych świaków nie przesłuchiwać. 


Następnie zabrał głos adw. Szwaj+ 
dler, pełnomocnik oskarżyciela Alek- 
sandra Stolarka. Роріегајас akt o- 
skarżenia w krótkiem. ale dobitnem 


do winy się | przemówieniu stwierdził on, że wy- 


stąpienia takie przeciwko czołowym 


W toku dalszych zeznań potwier- | działaczom Stron, Narodowego w Ło- 


dzą on fakt, że w czerwcu 1938 r. go- 
stał ze Stron. Narodowego usunięty 
na skutek jego niewłaściwego stosun- 
ku do kurji, Zkolei następują zeznania 
świadków. Zeznaje tylko trzech świad- 
ków; Ogórek, Krupiński i Eichler, któ- 
rych zeznania w całej rozciągłości po- 
pierają akt oskarżenia, Wszyscy trzej 


„Francja nie zwątpi nigdy 
o polskiej przyjaźni” 


Przemówienie sen. Berengera na posiedzeniu międaynaro- 
dowej akademji dyplomatycznej 


Paryż. (Tel. wł.) W Paryżu odby- 
ło się w ub. poniedziałek uroczyste 
posiedzenie międzynarodowej akade- 
mji Sp omatycineji na której w po- 
сте! członków akademji przyjęto am- 
basadora. Raczyńskiego. 

Przy tej okazji przewodniczący sen. 
Berenger wygłosił przemówienie, 
stwierdzające, że republika francuska 


daleka jest od tego, by obrażać się z 
powodu dążenia Polski do zapewnie- 
nia sobie żywotnych sił. Po przemó- 
wieniu ambasadora Raczyńskiego 
sen, Berenger zabrał ponownie glos, 
oświadczając w imieniu Francji, że 
nie. zwątpi: ona nigdy o lojalności 
i przyjaźni Połski dla Francji, jako 
kraju sprzymierzonego. 


Niemcy godzą się 
ema przyjęcie paktów londyńskich? 


Taką odpowiedź mają otrzymać rządy francuski i angielski 
w ozwartek 


Paryż. (Tel: wł) Koła dyploma- 
tyczne przewidują, że doręczenie ой. 
powiedzi niemieckiej na francusko- 
angielskie propozycje, wysunięto w 
wyniku rozmów londyńskich, zostanie 
doręczona przedstawicielom obu rzą- 
dów we czwartek, 4 

Ogólnie przypuszcza się, że odpo- 
wiedź niemiecka będzie nosila charak. 


ter pozytywny coraz, że będzie utrzy: 
mana w tonie przyjażnym. Rząd Rze- 
szy, godząc sią w zasadzie: na przyjęr 
cie. paktów dondyńskich,: nie przyjmie 
na siebie żadnych konkretnych zobo: 
wiązań, aczkołwiek - prawdopodobnie 
wysunie w sposób możliwie jasny 
sprawy, do których przywiązuje jak 
największą wagę. 


Sensacyjna afera w Poznaniu 


Władze policyjne aresztowały ustosunkowanego w kolach 
„sanacyjnych* adwokata 


Ponznań, 12, 2, Wozoraj po ро. 
ładniu o godz. 15 zniosły władze ро- 
znańskie zakaz pisania o aferze adw. 
Kazimierzą Bieniewskiego, 

Już od 2 tygodni wiadomem było 
w Poznaniu, że pod zarzutem wyrabia- 
nia posad aresztowano w Poznanin te- 
go adwokata. 

Adwokat Bieniewski znany był na 
terenie Poznania jako człowiek nio- 
zwykle ustosankowany, wpływowy i 
rozporządzający dużemi funduszami. 


Na przyjęciach towarzyskich groma- 


dziła się u niego elita 14021 wpływo- 
wych. Znany był jako działacz w ko- 
łach rzemieślniczych, był doradcą 


———————— 


prawnym Banku Spółdzielczego Rze- 
miosła od czasy komisarycznego pre, 
zesa Izby Rzemieślniczej, inż, Ewary- 
sta Namysla, 

Pozatem adw. Bieniewski czynny 
był w różnych organizacjach, m. in. 
w „sanacyjnym" Związku Pracy Mo- 


carstwowej, gdzie był nawet człon: 
kiem honorowym; 
Wiadomość о aresrtowanin tak 


wpływawej osobistości, jaką był adw, 
Bieniewski, wywołała w Poznaniu ol- 
brzyniie poruszenie. 

Dalsze szczegóły tej afery trzymane 
są dla dobra śledztwa w tajemnicy. 


Na hitlerowską modłę 


Paryż. (Tel. wł.) Gustąw Hervć, 
znany dotąd jako zwolennik porozu- 
mienia niemiecko-francuskiego wystę- 
puje przeciw dalszemu mydleniu oczu 
opinii 1 wysuwa projekt utworzenia 
narodowego „fiihrera”*, któremu doda- 
пору radę z kilku.człońków, 

Na to. stanowisko wysuwa się kan- 
dydatury marsz.: Petain i gen. Wey- 
ganda. Przewiduje, że taki namiestnik 
bylby odpowiedziąlny za swoją polity- 
kę, wszelkie jednak uchwały i rozpo- 
rządzenia wydawałhy dopiero po odpo- 
wiedniem porozumieniu z 
radą. F. 4 


Egzamin na uprawnionych 
techników dentystycznych 


Poznań (РАТ). Min. Op. Społ. 
zawiadamia, że śr, па uprawnio- 
nych techników dentystycznych, prze- 
widziany w 8 4 ust. (1) (A) KADRA 
dżenia Min. Op. Społ. z 23. 10. 1938 r., 
wydanego w porozumieniu z. mini- 
strem W. R. i 0; P. (Dz, Ust. R. P. nr. 
103, poz. 822), odbędzie się w gmachu 
Urzędu Wojewódzkiego w. Krakowie 
w dniach 15. 3, br. i następnych. 


| 


| 
| 
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dzi, a tem samem przeciw Stron. Na- 
rodowemu jest niebezpieczne, gdyż 
niepokoją opinję ред: Wysta- 
pienia takie sę tem bardziej niebez- 
pieczne, iż ks. Rogoziński jest. osobą 
duchowną, а ta powinna cieszyć się 
dużym autorytetem wśród ludu. 


Następnie adw. Szwajdler wywo- 
dzi, iż oskarżającemu Aeksandrowi 
Stolarkowi nie zależy zupełnie na po- 
derwaniu autorytetu duchowieństwa 
i dążył on usilnie wszelkiemi środka- 
mi, ażeby do rozprawy z przedstawi- 
cielem stanu duchownego nie dopu- 
ścić, ale dąży także do tego, ażeby 
poderwaną opinię osobistą j tem s8- 
mem Stronnictwa Narodowego w Ło- 
dzi oczyścić od ciążących zarzutów. W 
zakończeniu prosi adw. Szwajdler o 
ukaranie oskarżoneno. 

Obrońca oskarżonego adw. Wila- 
nowski na rozprawę nie zjawił się. 
Sam oskarżony nia miał nic konkret- 
nego na usprawiedliwienie swego czy- 
nu, zapewniając, żę na żadne ustęp- 
stwa ani w stosunku do skarżącego 
ani Stron. Narodowego nie pójdzie, 

Sąd ogłosił wyrok, skazując ks. 
Rogozińskiego na mocy artykułu 285 
kodeksu karnego na 3 miesiące are- 
sztu, 200 zł grzywny i koszta sądowe, 
z zawieszeniem na 3 lata. Sąd w ust- 
nych motywach zaznaczył m. in. iż 
Alèksander Stolarek sosta? zwolniony 
raryu celte na podstawie reduk- 


a 010% ®лг waia 1 ў z 
ü Ks. Rogoziński zapowiedział ape- 
lację. 


Zamach na elektrownię 


Wiedeń. (РАТ,) W Eberschwani 
w Górnej Austrji uszkodzili nieznań. 
sprawcy transformator elektrowni. — 
Strażnik etektrowni został przytem 
ciężko poraniony. Straty elektrowni 
są znaczne. 


Destruktywna robota 
w Austrji 


Wiedeń (PAT). Dziennik „Tele- 
graph“ donosi, że nar.-socj. utworzyli 
w ramach organizacji młodzieży pa- 
trjotycznej tajną orpanizację паг.- 
socj, do której należy w Wiedniu o- 
koło 800 chłopców w wieku do lat 18. 
Przywódca tej organizacji — Fięgl 
zbiegł podobno zagranicę. Władze pro- 
wadzą śledztwo. 


Dekret papieski 


Miasto Watykańskie. (KAP. 
W obecności Ojca św. odbyła się uro- 
czystość odczytania dekretu, stwier- 
dzającego męczeństwo bisk. Roche- 
steru, Jana Fishera, oraz kanclerza 
Anglji, Tomasza More'a i oświadczają- 
cego możliwość następnego ogłoszenia 
aktów kanonizacyjnych. 

Na uroczystości obecni byli m.in. 
kardynałowie Rossi i Laurenti, poseł 
nadzwyczajny Wielkiej Brytanji przy 
Stolicy św, z małżonką, ambasador 
brytyjski przy Kwirynale sir Eric 
Drummond, były sekretarz generalny 
Ligi Narodów, który jest, jak wiado= 
mo katolikiem i niezwykle licznie re- 
prezentowana  kolonja anglólska w 
Rzymie z konsulem Wielkiej Brytanji 
na czele, 

Po odczytaniu dekretu przemawiał 
biskup Southwark, dziękując Papieżo- 
wi za ogloszenie aktu i wyrażając 
wdzięczność i radość z tego powodu: 
katolików angielskich. W odpowiedzi 
Ojciec św. wygłosił dłuższe przemó- 
wieńie, w którem podniósł piękno рб- 
staci obu męczenników angielskich; 
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Przemówienie posła prof. Winiarskiego z Klubů Narodowego 


W dalszej dyskusji nad budżetem - Życie stowarzyszeń zupełnie zamiera. 


min spraw wewnętrznych zabrai głos 
posel Winiarski. 


ODRAZ POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 


Pos Winiarski (Kl. Nar.) wska- 
zał, że w sprawach gospodarczych po- 
rozumienie trwa tylko w słowach. Je- 
żeli przyjdzie do wykonywania okazu- 
je się, że i tutaj porozumienie jest nie- 
możliwe. Etatyzm szerzy się | wynika 
z jego doktryny. Chodzi o to. żeby 
grupie rządzącej dać możność uzależ- 
nienia od siebie wielkiej masy ludzi. 
Gdy mówi się o zagadnieniach upraw- 
nień polityeznych, otwiera sie ogromna 
przepaść pomiedzy obozem rządzącym 
a resztą społeczeństwa. Przed rokiem 
1926 w naszej młodej warstwie urzęd- 
niczej byli także ludzie nieodpowiedni, 
ale istniała ambicja uczynienia czegoś 
z polskiego stanu urzędniczego Ро 
roku 1926 zaczeło sie dziać gorzej. ale 
się jakoś trzymało. Zawaliło się dopie- 
ro w roku 1930-1. Smutna rolę odegrał 
p. minister spraw wewnętrznych, Skład- 
kowski. Odegrał tę rolę. co pp. Car 1 
Michałowski w sądownictwie polskiem. 
Gdy się mówilo o pacyfikacji, Brześciu 
i wyborach. p. min. Składkowski po- 
wiedział: pacyfikacja, Brześć i wybory, 
to są trzy kolorowe baloniki, bawcie 
się wesolo. Pamiętamy przemówienie, 
transmitowane przez radjo ze Lwowa: 
„Zarzucają ті, że nie trzymam się u- 
staw Proszę panów. nie znam sie na 
ustawach”. Oświadczenia š. p. min. 
Ріегаскіедо w Sejmie, brzmiały jak 
słowa najbardziej poprawnego mini- 
stra, najbardziej konstytucyjnego rzą- 
du. jak wygladala rzeczywistość. to 
mamy w pamięci. Obecnv minister ob- 
padek bardzo ciężki i wolno wąt- 
pić. czy będzie mógł i będzie chciał co- 
kolwiek zmienić. Dopiero fakty o tem 
nas pouczą. Jedyną rzecz należy zapi- 
sać na jego dobro. że usuna!ł dotychcza- 
sowego komendanta. policji  państwo- 
wej i mianował człowieka, który się 
cieszy zupełnie inną opinią. 


"SĄ RÓŻNE ZDOLNOŚCI 


Min. Kościałkowski powiedział w 
komisii budżetowej. że było zbyt mało 
żołnierzy marszałka Piłsudskiego. aże- 
by można było obsadzać nimi wszyst- 
kie stanowiska. Ja widzę to inaczej. 
Sadzę. że nie trzeba wojsku czynić tej 
krzywdy, żeby twierdzić. że stanowił- 
ska. na których sie popełnia tyle bez- 
prawia, sa obsadzone żołnierzami. 
Prawdę mówiąc. ma to tę dobra stronę, 
że opuszczają armie ci. którzy bvle im 
pokazać posadę prezesa czy wojewody 
porzucają „ukochane szeregi". Uwal- 
nia się w ten sposób wojsko od tvch. 
którzv są żołnierzami tylko z munduru 
i tytułu. Są różne zdolności Wojsko- 
wi niekoniecznie nadają sie do admini- 
stracji cywilnej. Pamiętne pod tym 
wzgledem sa słowa Napoleona, tyczące 
się gen. Murata. Nazwał go najzdol- 
niejszym żolnierzem w Europie, a po- 
tem dodał: Zróbcie go królem, albo po- 
sadźcie go w radzie. a będzie on głu- 
pim. Aby zrobić z naszej administra- 
cji to. co się z niej zrobiło. trzeba było 
usunąć grono ludzi starszych, wyrobio- 
nych, którzy już za czasów niepodległej 
Polski wiele rzeczy się nauczyli, — u- 
sunąć tych, któ nie dali sobą pomia- 
tać. a znaleźć ludzi. którzyby byli zdol- 
ni do wszystkiego i niczego więcej, O 


wyborach mówiło się bardzo wiele., U- 
rzednicy administ i byli zmuszani 
przez przełożonych popełniali przy 


właściwie nędzne 1 
cia. Jak 
w admini 
Jeżeli 


tych wyborach 
parszywe nadu 
można dziwić. ż 
je się tyle nadużyć. 
przvzw: 
borcze 


ktoś się 
ail do fałszowania listy wv- 
to nie dziwnego. że potem Tal- 
szuje rachunki publiczne. 


PRZYKŁADY GNIEZNA, POZNANIA. 


fakta 
ist- 


бау chodzi o samorząd, , to 
przecza twierdzeniu, jakobv nie 
nia'a tendencja do krępowania życia 
samorzedowezo. Przykłady Poznania, 
Gniezna. Ostroleki ukazują zupełnie 
соз innezo, Niema w Polsce samorzą- 
du. iest forma zbiurokratyzowana, po- 
zbaw'ona treści. 

Co się tyczy praktyki w sprawie 
zgromadzeń i stowarzyszeń. to Klub 
Narodowy zgłosił. dwie: interpelacje. 


co szkodliwe jest, zwłaszcza na tere- 
nach, gdzie mieszka ludność mieszana 
Całe bujne życie stowarzyszeń w Ma- 
łopolsce wschodniej zniszczono „przez 
zbiurokratyzowanie stowarzyszeń pol- 
skich. To samo na Pomorzu. 

Jeżeli chodzi o konfiskaty prasowe. 
to „Gazetę Warszawska” w ciągu paru 
lat skonfiskowano dwieście kilkadzie- 
siąt razy. lle było spraw sądowych 1 
ile było wyroków skazujących. tego sta- 
tystyka nie mówi Chodzi о to. ażeby 
przez niszczące koszta uniemożliwić 
prasę niezależną. 


NIECO O KONFIDENTACH 
І PROWORATORACH 


A potem najcięższą rubryką — to 
policja państwowa. która dawniej była 
chlubą państwa. Konfidenci rekrutu- 
ją sie z wyrzutków społeczeństwa. 
Szpiezów jest wszędzie pełno. A po- 
tem pisma „sanacyjne” zamieszczają 
wywiad z pewnym cudzoziemcem, któ- 
viedział, że wiele rzeczy w Polsce 
podoba. tylko zastanawia go 
fakt. że Polacy mówia chętnie szeptem. 

A teraz sprawa prowokalorów Po- 
sługiwanfe sie prowokatorami uchodzi 
za metodę policji. będacej w stanie 
rozkładu Pewien urzednik powiedzial 
о Baranowskim, że jest on polskim A- 


zewemi. 
PONURY OBRAZ 


A bicie! Min: spraw wewnętrznych 
w komisji budżetowej zaprzeczył aże- 
by policia posługiwała się metodą bicia. 
Za dużo było tych wypadków. ażeby 
mówić o metodzie. Mówca przypomi- 
na szereg zajść w Poznaniu, Grajewie, 


w Łódzi. Ostatnio w Łodzi, kiedy czło- 
wiek z połamanemi żebrami poszedł do 
lekarza. nie mógł otrzymać świadec- 


"twa. gdyż telefon z policji zakazał wy- 


dania takiego świadectwa i lekarz woj- 
škowv nie mógł go wydać: mógł to do- 
piero uczynić obcy lekarz. , Te wszys! 
kie szczegóły. które moga przedstawić 
wszystkie stronnictwa  opozvewine, 
składają się na obraz bardzo ponury i 
należy zapytać „coście zrobili z polską 
administracją. z polska policia?" 

Pan min spraw wewnętrznych po- 
wiedział. że jak jest 264 starostów. to 
moga się zdarzyć niedociągnięcia Tu 
nie chodzi o wvjątki. Wszyscy jedna- 
g шы кїего]е". (Wrzawa na ławach 

. В). 


TRZEBA BEDZIE LAT.. 


Pos. Winiarski mówi dalej: Cóż na 
to poradzę, że mi się narzuca rosyjskie 


„Bonapartystyczna 


Przemówienie 


Po przemówieniach posłów Sanoj- 
су i Rosenberga (kom ) zabrał glos pos 
Bitner (Ch. KI. Lud). Pyta оп, do- 
kąd Polska idzie? Zamiast konstytu- 
cii wicemarszałek p. Car przykrojl nam 
bonapartystyczną suknię. której war- 


tość w су poza В. В kwestjonują 
Przyczyna dzisiejszego stanu rzeczy 
jest nadmiernv rozrost funkcji pań- 


stwa  Gałe życie wymaga. ażeby była 
stosowana jedus miara. oparta na pra- 
wach boskich. Według opinii wvbit- 
nych katolików. sprzyjających obecne- 
mu systemowi, Polska zbliża się do o- 


określenie systemu  rzadowego. któro 
na milę czuć dziegciem. Dziś spraw= 
dzianem dobrego urzędnika sa tylko 
zasługi partyjne. Trudno. ażeby dziś 
urzędnik zachował godność obywatel- 


ską. Dziś urzędnik jest bez prawa. 
Kiedy daje użyć się do wszvstkiezo, 
jest kacykiem, niech tylko spróbuje 


stanąć okoniem. pójdzie precz. Bardzo 
niekorzystne dla Polski niepodległej 
jest porównanie z tem, eo było wśród 
urzędników dawnej Austrji. Jeżeli 
wówczas chciano użyć urzędnika w ja- 
kiej delikatnej sprawie. to trzeba bylo 
szukać ludzi specjalnych. Urzędnik 
mógł odmówić i conajwyżej mógł być 
pom'nięty w awansie. Dziś w Polsce, 
po 8 latach rządów „sanacyjnych' nie- 
którzy nie mogą sobie wyobrazić. aże- 
by można bvło rządzić inaczej. Trzeba 
będzie lat, ażeby to zło, które wasze 
rządy zrobiły, naprawić. 


suknia dla Polski” 


posła Bittnera 


kresu kulturkampfu. Nie pomoże tu 
żadna dyplomacja. Dzisiaj ludzie ide- 
owi, nawet niezaangażowani politycz= 
nie, nie тора znaleźć zatrudnienia w 
służbie państwowej Nazwiska Rataj- 
skiego i Mieczkowskiego mówią o sto- 
sunku rzadu do ludzi zasłużonych Sto- 
suje się dwie miary: posady za współ- 
prace lub represje za przeciwstawianie 
się rządowi. Jesteśmy przekonani, że 
ani Brześć, ani inne represje nie złamią 
przekonań ideowych tak, jak nas nia 
złamały inne prześladowania, 


Mowa o tem, jak być powinno... 
Min. Kościąłkowski odpowiada 


Teraz zabrał głos min. Kościał- 
kowski. Na wstępie odpowiedział 
posłowi Winiarskiemu na atak jego na 
gen. Składkowskiego, którego nazywa 
jednym z najzasłużeńszych naszych © 
ficerów, administratora 1 aktualnego 
wiceministra spraw wojskowych: „Tak 
јак w roku 1914, tak 1 w roku 1935 nie 
szukaliśmy, nie szukamy í szukać nie 
będziemy od рр. Winiarskich uznania 
dla naszej ргасу“. 

Następnie min. Kościałkowski za 
czął odczytywać swoje przemówienie 
Na wstępie oddał hołd śp. min. Pierac- 
kiemu, a później wspomniał o stosun- 
ku administracji i obywatela, mówiąc, 
że stosunek ten powinien być opieką 
wszystkich obywateli w myśl zasady, 
że państwo jest wspólnem dobrem 
wszystkich obywateli: Ambicja urzęd- 
nika administracy jnego i wspólną za- 
sadą powinno być przedewszystkiem, 
by dążyć do tego, ażeby ułatwiać ży- 
cie obywatelowi w sposób życzliwy i 
chronić go od wszelkich niepotrzeb- 
nych uciążliwości. 


Wogóle całe przemówienie min. Ko- 
ściałkowskiego było przemówieniem 
czysto teoretycznem, w którem mówił 
о tem, co być powinno. Wspomniaw- 
szy о policji państwowej, wyraził u- 
znanie płk. Jagrym-Maleszewskiemu 
za. jego ośmioletnią działalność. Zko- 
lej obszernie mówił o zadaniach sà- 
morządu w dziedzinie gospodarczej i 
kulturalnej. Utrzymywał, że opinja 
wyborów samorządowych była w 
większości swojej tak jednolitą, że 
pod tym względem nie może być żad- 
nej wątpliwości. (Oklaski na ławach 


` Pos. St. Stroński: Jednolita, jakby 
tylko starosta głosował. 


Min. Kościałkowski: Panowie od 
pół roku mają tylko dwą koniki, wy- 
bory samorządowe i Berezę. 

Pos. St. Stroński: Pańska mowa 
jest tylko o tem, jak być powinno. 


Min.  Kościałkowsk: Stopniowo 
dążymy do tego. 

Marszałek: Proszę panów nie prze- 
rywać. 


Pos. Piotrowski (PPS.): 
stość mówi inaczej. 


W końcowym ustępie min. Kościał- 
kowski zwrócił uwagę na postępujący 
proces konsolidacji w kraju i wzra- 
stania wśród obywateli instynktu pań- 
stwowego. 


Rzeczywi- 


Budżet państwa 
uchwalony w drugiem czytaniu 


Warszawa, 12. 2. We 
zakończyło się drugie czytanie 


wtorek 
preli- 


TOR to zdjęcie przedstawia nam тї беро więźnia 


ogrodu 
Whipsnade (Anglja), cieszącego się z КУРУ wm z my, która mu pozwala codziennie 
na-spacer w sloúcs 


zoalawicznego w 


minarza budżetowego na 1935/36, Trze- 
cie czytanie w Sejmie odbędzie się we 
czwartek, Budżet i ustawę skarbową 
przyjęto. 

Po referatach zabrał pierwszy głos 
w dyskusji poseł Rymar (KI, Narodo- 


wy), który podkreślił, że w ciągu 5 lat 
zamykania 


defi du 


pań- 


niu do 
stąpiło 


la złotych. 


w dą 
tego niedoboru nie r 
eregowanie zadań państwowych 
zędności, lecz cią- 


e podatki. В 
wyliczył па komisji 
102 ustawy, nakłada асе 
teraz będzie musiał 


rent Hołyński 
budżetowej 


Poli- 
konkretnych re- 
Poczynania olllużženiowe 
odły. uacja jest tem poważ- 
а, Że narastają obecnie roczniki 
powojenne, które domagają się pracy i 
chleba. 

Poseł Zaremba (P. Р. S.) zwró- 
nil uwagę. że po raz pierwszy ze stro- 
uv obozu rzadząceco padły słowna kry- 
tyki pod adresem агага!!! naństwo- 
wego. Notowany w roku ubieełvm 
wzrost wskaźnika produkcii z 67 na 75 
byłby w dawnych czasach uznany 'a- 
ko oczywisty dowód poprawy. tym- 
czasem obecnie spadła ilość wyplaca- 
nych zarobków, których wskaźnik u- 


nie dała 


żę 
tyka cen 
zultątów. 
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trzymuje się na poziomie 50 procent 
w porównaniu z rokiem 1928. Równe- 
cześnie obniżane są płace, a tempo 
spadku płac jest zbyt szybkie, Że 
wzrostem ilości zatrudnionych robot= 
ników wzrasta również ilość bezro- 
hotnych. Przy dzisiejszym ustroju na- 
wet poprawa konjunktury nie będzie 
mogla wchłonąć mas, pozbawionych 
pracy, a w życie wchodzi pokolenie, 
które przed wejściem jest złamane 
км brak perspektyw na zatrudnie- 
nie. 

Obecna walka z bezrobaciem to pa- 
ljatywy. Efekty polityki frontem do 
wsi są ujemne. Nożyce się coraz bare 
dziej rozwierają, a rozpiętość, która w 
r. 1938 wynosiła 25 procent, w roku 
1934 wzrosła do 34 procent. Byłoby 
błędem traktować wieś oddzielnie 
jako zamknięte zagadnienie. Stosunki 
spoleczne są bowiem  konkretnemi 
stosunkami pomiędzy klasami spo- 
łecznemi. Istnieje współrzędność po- 
między spadkiem dochodów wsi, cen 
rolniczych i spadkiem zarobków ro- 
botniczych. Obok nożyc wieś gnębi 
bezrobocie, którego nie określają żad- 
na dane statystyczne. Hasło intensy- 
fikacji produkcji rolnej jest nierealne, 
albowiem dzisiejszy eksport nastawio- 
ny jest na dumping. Obciążenie po- 
datkowe wsi wzrosło o 100 procent z 
2,74 procent na 5,88 procent. Kiedy 
wszędzie istnieją wysiłki skrócenia 
dnia pracy, Polska jest prawie jedy- 
nym przykładem, gdzie zniszczono an- 
gielską sobotę, podważono zasadę 8- 
godzinnego dnia pracy, zredukowano 
urlopy robotnicze. Symbolem takiej 
polityki była zniżka płac urzędniczych. 


Relterada 
posła Miedzińskiego... 


Poseł Rozmaryn (Koło żydow: 
Ekie) stwierdza, że obecny system jest 
fatalny, gdyż istnieję słowa posła Mie- 
dzińskiego, że nie może isinieć stan, 
uzasadniający wrażenie, że się poluje 
na podatnika, jak na zwierzynę. Dziw- 
ne uczucia ogarniały, gdy się słuchało 
wywodów p. Miedzińskiego. Z jednej 
strony słychać było stanowcze słowa 
człowieka, który daje wyraż swemu 
niezadowoleniu opanowującemu całe 
społeczeństwo, a z drugiej strony trud- 
no było zrozumieć, dlaczego wiek- 
szość rządową, nie wpłynęla na rząd 
i ministra skarbu, ażeby przystąpił do 
pracy nad zmianą systemu podatkot 
wego i aby władze podatkowe zanić- 
chały praktyk, krzywdzących i rujnu- 
jecych ludność, Trudno było dać win. 
rę, ażeby inne momenty, a nie mo- 
menty przyjścia z pomocg ludności, 
zdecydowały o tem, a nie innym teno- 
rże mowy posła Miedzińskiegó. 

Niedługo trzeba było czekać, ażeby 
się przekonać, że p. Miedziński albo 
nie miał upoważnienia do przemawła+ 
nia w ten spósób, albo, że za kulisami 
rozerrała się gra, w której minister 
skarbu okazał się silniejszy, tak, że w 
swoją poprzednią mowę, że de facto 
to być musi uważane za odwołanie 
wszystkiego, co uprzednio pod tym 
względom powiedział. Prysły nadzie- 
je maltretowanych podatników, rożja- 
śniła się mina ministra skarhu, a s6- 
kwestratorzy, dla których żaden 2 
mówców budżetowych nie szczędził 
potępienia mogą nadal 
swo'e zbożne dzieło. 

Jak rząd liczy się z istotnem póło- 
żeniem ludności, dowodzi projekt rżą- 
dowej ustawy, podwyższający dodatek 
do podatków bezpośrednich z 10 na 15 
procent. Nikt w Polsce nie ma już od- 
wagi bronić dzisiejszego stanu rzeczy, 
w którym obowiązują ustawy dódat= 
коте, robióne dórywczo na kolanie, 
ale nastawione na to, ażeby można 
było jak najłatwiej ściągać podatki, 
chociażby kosztem ruiny tysięcy go 
spodarstw, 

Mówca domaga się jak najszybsze: 
go rozwiązania problemu zaległości 
podatkowych, zwłaszcza skreślenia 
podatku kupcom, którzy padli ofiarą 
rządowej polityki oddłużeniowej. 

Trudno po doświadczeniach ostat< 
nich dni — twierdzi poseł żydowski = 
spodziewać się, ażeby rząd istotnie 
zdecydował się na zmianę systemu 
podatkowego i praktyk podatkowych. 

Po replice referenta Holyńskiego 
posiedzenie zamknięto, a budżet cały, 
został uchwalony, (w) 


prowadzić 


Min. Jęurzejewicz zapewnia 


Warszawa, 12. 2. Minister Jẹ 
drzejewicz zapewniał delegację ñau- 
czyciólstwa, że cofnięcie projektu d 
niny szkólnej nie wplynie ujemnie na 
wykonanie budżetu szkólntgó. Preli- 
minowane wydatki па oświatę będą 
kawie z budżetu państwawe- 
go. (w, A 


Interpelacja Klubu 


Narodowego 


w sprawie Вегегу Kartuskiej 


Przemówienie posia Nowodworskiego 


Warszawa (Tal. wł.) Po za- 
mknięciu dyskusji nad budżetem min. 
spray? wewn. Scjm przystąpił do ob- 
rad nad interpelacją Klubu Narodo= 
weo w sprawie Berezy, 

Sekretarka Jaroszewiczowa odczy- 
tała nasamprzód tekst interpolacji w 
sprawie Berezy, a następnie odpo- 
wied premjera. 

Pos. Nowodworski (Kl. Nar.) 
wszedł na tryb”nę i zwrócił uwagę, że 
odpowiedź rządu powinna stać się 
przedmiotem dyskusji. Interpelacja 
podała szerog faktów, stwierdzających 
niesłychaność postępowania, a w od- 
powiedzi rzadu są tylko twierdzenia. 
że (сео nie było, że to się nie zgadza, 
że się nie żnęcano, nle wszystko jest 
gołosłowne. Jeżeli się od nas żąda do- 
wodów, to trżoba par”iętać, co jest ta- 
jemnicą poliszynela, że wszystkim 
więźniom w Berezie Kartuskiej zagro- 
żono, że gdyby po wyjściu cośkolwiek 


zdradzili, to do niej powrócą. Jeżeli 
chcecie, ażeby ta sprawa smutna i bo- 
lesna była wyjaśniona, nie uchylajcie 
się od dyskusji. Niech przyjdą ci lu- 
dzie. niech powiedzą katom w oczy, 
co oni z nimi robili, Charakterystycz- 
na jest odpowiedź rządu, że słowa in- 
spektora Greffnera „walić w łeh' na- 
leży rozumieć nie jako pozwolenie na 
bicie. Gdypy było w odpowiedzi rzą- 
du, że zarzuty są prawdziwe albo nie, 
to byłaby inna sprawa. Ale rząd po- 
wiada: nle będziemy zarzutów spraw- 
dzali. Dlaczero? Во się boi rząd uja- 
wnienia faktów. 

Wniosek o rozpoczęcie dyskusji nad 
interpelacją został przeciw głosom ca- 
tej opozycji odrzucony glosami BB. 

Pos, St. Stroński; Uciekacie od 
dowodów. 

Za powtórny jeszcze okrzyk posół 
Stroński został przywolany do porząd- 
ku z zapisaniem do protokółu. 


„Sanacja” uchwali nowe podatki 


Odpowiednie wnioski wpłynęły do laski marszałkowskiej 


Warszawa, 12,2. Do laski mar- 
szałkowskiej wpłynął projekt rządowy 
ustawy o poborze 10-procentowego do- 
datku do opłat stemplowych i podat- 
ków pośrednich, oraz 15-procentowego 
dodatku do podatków  bózpośrednich 
oraz spadkowego i od darowizn. 

Artykuł pierwszy projektu upoważ- 
nia ministra skarbu o pobierania do- 
datków w wysokości 10 procent dò o- 
płat stemplowych i шу. pośred- 
nich oraz w wysokości 15 procent dò 
podatków bezpośreńńich óraz spadko- 
wezó i od darowiżń. 16-procentówy 
dodatek pobierany będzie tylko do 
tych podatków bezpośrednich, do któ- 
rych obecnie pobierany jest 10-procen- 
towy dodatek. Р 

W uzasadnieniu ministerjum skar- 
bu zwraca uwagę, że siały dodatek w 


wysokości 10 procent fstniał już od rò 
ku 1926, ale nie jako dodatek stały, 
tylko jako nadzwyczajna danina. Nā- 
stępnie pobór tego podatku przedłu- 
żany był rokrocznie za każdym razem 
na okres jednego roku, a w końcu u- 
stawą z 12 lutego 1931 został przemie- 
niony na podatek staly. Wpływy 2 te- 
go podatku były przeznaczone na cele 
równowagi budżetowej. Prójektowana 
podwyżka będzie wynosiła 5 procent 
Í pósłuży w całości na zmniejszenie 
deficytu budżetowego w roku przy- 
sztym. Wpływy ż tego źródła zostały 
już objęte preliminarzem  budźżetó- 
wym i figurują w ozólnej sumie wpły- 
wów z procentowego dodatku w prze- 
widywanej kwocie 68 miljonów 860 ty- 
sięcy. (w) 


"Marszałek Wolny zaskarżył wojewodę 
Grażyńskiego 


Podłatem kargi rzekoma obrara na debacie w Sejmie 
Н śląskim 


Katowice (Tel. wł) Marszajak 
Sejmu śląskiego, Konstanty Wolny, 
wniósł w tych dniach do sądu w Kato- 
witach skargę o obrazę czci przeciwko 
woajewódzia Grażyńskiemu i redakto- 
томі odpowiedzialnemu „sanacyinej* 
„Polski Zachodniej“, Podlożem obrazy 
była debata w Sejmie Śląskim nad po- 
prawkaml йеп. Rostworowskiego do 
projektu nówej Konstytucji. Za po- 

rawkami opowiedział się w Sejmie 

ląskim dnia 15 stycznia poseł „sana- 
cyjny“ Bałdyk. Poprawki jednak zmie- 
rzajęce właściwie do przekreślenia au- 
tonomii śląskioł, zostały zgodnie z ar- 
tykułem 44 Statutu Autonomiczneto 
odrzucone, dzięki opożycji posłów Ch. 


D. i №, P. R. Podczas dyskusji budżetó+ 
wej w dniu 21 stycznia marszałak Wól- 
ny, zaczepiony w tej sprawie przeż 
mówcę „sanacyjnego”, pónownie zd 
brat głos i wyjaśni! okoliczności, w ja 
kich nadana została autonomja Ślą- 
ska. 

То wyjaśnienie — zdanie p. Wól- 
пото — zostało przekrącóńo w „Pólsco 
Zachodnioj" 1 o niom też wyraził się ©- 
braźliwie wojewoda Grażyński. are 
szalek Wolny zażądał woboc tego od 
о], Grażyńskiego odwołania zarzue 
tów. Gdy tego nie uczynił marsz. 
Wolny sprawa skierował dò sądu. 
Inierpelacja Klubu Narodowego w 


Sprawa zbrojeń 

Warszawa. (Tel, wł) Państwa 
Małej Ententy i państwa Bloku Bab 
kańskiego = wedlug doniesień z Bia» 
łogrodu 1 Aten — prowadzą rokowania 
wobec żądań węgierskich o równo- 
uprawnianie zbrojeń. Zdaje się, że idę 
one na pewien kompromis, 

Puństwa Małej Ententy musiałyby 
otrzymać таал» że  dozbraianić 
Węgier będzie odpowiadało wielkości 
terytorjalnej 1 liczebności ludności wę- 
gierskiej 1 że będzie zapewniona Коп: 
trola międzynarodowa. Równocześnie 
domagają się, ażeby Węgry wstrzymały 
się od propagandy na rzecz rewizjoni= 
zmu i restauracji Habsburskiej. (w) 


Proces Наппітапла 


Nowy Jork. (PAT) Wczoraj prze- 
mawlall prokurator 1 obrońca oskar- 
опевао Haupimanna. Pokurator © 
świadęzył, że przewód  niezbicię 
stwierdził winę Hauptmanna. Obrońca 
adwokat Reilly dowodził niewinności 
nna. Twierdził, że ber udzia- 

owńików Lindberzha, zbródni 
nie meźns byłó dckonać. Za sprawców 
porwania riziecka uważa Бопе Betty 
пок i nieżyjącego już 1окаја What- 
eya 


Wzrost hezrobocia 


Warszawa, {2, 8. Bezrobocie w 
dniu 9 lutego wynosiło 503,061 czyli 
wzrosło w ciągu tygodnia o 3.661. 
Warszawie bezrobocie wynosiło 52535 

lus 329, w Łodzi 59.602 plus 77, na 
lasku 125.006, czyli zmniejszyło się o 
548 osób, (w) 


Utrata pamięci 


Hamburg. (PAT). W pobliskiem | 


ka 
duńskiego z miasta Roskilde. że za- 
pewne chodzi o jego syna. Istotnie, 
przybył jeszcze w ciągu nocy do Нат. 
burga ojciec, poznał syna i айга! go 


до domu. 
—— 


W 13-гос?п!се ślubowania morzu przez 

gen. Hallera, marynarze w Łodzi obchodzi- 

li uroczyste święto. Na zdjęciu moment 

wciągnięcia bandery na Magistrat łódzki 
przez Zw. Marynarzy. 


 ———— s 
Prawo laski 


Warszawa, 12. 2. Nowa ordy- 
nacja atkowa postanawia, że pra- 
wo łąski do uskutecznienia wymiaru 

odatków przedawnia się z uplyweia 
lat od roku kalendarzowego, w któ- 
rym powstaly podatki zaległe. (w.) 


W rocznicę koronacji 
Ojca Św. 


Warszawa (РАТ). Z okazji 13.ej 
rocznicy koronacji Ojca Świętego Piu+ 
sa XI odprawił dziś J. E. ks. kardynał 
Kakowski w obecności J. E. ks. nun- 
cjusza apostolskiego, msgr. Marmag- 
£iego. uroczyste nabożeństwo w kate- 
drze św. Jańa. Nabożeństwo zakóń- 
czonó odśpiewaniem hymnu dzięk= 
czynnego Te Deum laudamus. 

Na nabożeństwie reprezentowani 
byli: p. Prezydent Rzplitej, p. prezes 
Rady: Min.. minister spraw zagr., poza. 
tem byli przedstawiciele duchowień- 
stwa, wladze cywilne i wojskówe oraz 
członkowie korpusu dyplomatycznego. 


4 одот Е 


Kanclerz Hitler mianowal dotychczaśó- 
wego swego pelnómoćniha dla obszaru 
kiego Józefa Buerćkćla komisarzem 
lteszy dla przylączenia Saary do Nip 
miec | 


. . 

Przeciwko prótesorowi uniwersytetu w 
Jenie dr. Debrunnerowi wdrożone została 
postępowanie dvscyplinarne, ponieważ, 
jak glosi komunikat urzędowy. wyrazić 
616 ón miał uwłaczająco ó akcji zbiórki n& 
fundusz pomócy zimowej. Do czasu ико» 
czenia śledztwa urzędowego dr. Debrun= 
ner zmuszony został przerwać wyklady. 


. * 

Według doniesienia „Koelnische Zel- 
tune”, rokowaniom węglowym niemiecko. 
belgijskim grozi ostateczne rózbicie, gdyż 
kontrpropożycje rządu belgijskiego odhie- 
Raja zasadniczo od stańowięka kół nie- 
mieckich i będą musialy być prawdopo= 
дорпіе przez rząd Rzeszy odrzucone. 

` . . 

W Lombardii spadły obfite śniegi. 
Znaczne obniżenie temperatury zanotowź- 
hó we Wieszech południowych. W Alpach 
wapiennych notowano 18 stopni poniżej 
zara, Z Moskwy nadchodzą wiadomości 6 


żnacznem ociepleniu, W niektórych miej: 
scowościach ludność rozpoczęla roboty 
polne. x 

. 


. 
Za przedłużeniem rządowem w sprawie 
róformy konstytucji w Indjach podczas 
dyskusji w izbie gmin wypowiedziało 816 
400 posłów, Na dyskuśję azczególową wy* 
znaczono 30 posiedzeń. 
* 


W Moklemburaji w Jednej ze wsl wsku* 
tek nieostrożnego obchodzenia się z og- 
niem etangła w płomieniach małaletn'a 
córka jednego z gospodarzy, która ponio- 
śla śmierć. Zwęglone zwłoki znaleziońo 
w kilka godzin po wypadku. 

. 


. 
W dniu 20. b. m. kanclerz Schuschnigg 
przybędzie do Londynu, Wizyta etoi w 
związku z usilowaniami zapewnienia ва- 
modzielności Аш, 
` 


+. 

W czasie obrad rolniczych dóradeów 
partyjnych w Wajmarze min. Darrć wy- 
głosił przemówienie stojące w bezpośred- 
nim związku z narodowo - "ócialistyczną 
kóncepcją rasizmu. Min. Darrć zapawie- 
dział na m'zyszłość zastąpienie dotych*74+ 
sówezo zbioru ualaw cywilnych zbiorem 
ustaw śpołecznyści niemieckiej, 
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PRZEZ ANTONIEGO HRAMA 


W swych śmiałych kalkułacjach wi- 
dział się już właścicielem pisma, gdyż 
stary wydawca, nie posiadając nikogo 
bliskiego, niejednokrotnie w poufnych 
rozmowach, dość niedwuznacznie ua. 
wał mu wyczuć, że jego właśnie upa- 
trzył sobie na spadkobiercę swych 
szczytnych idei, jakie przez caly czas 
swej kilkudziesięcioletniej pracy 
dzieniknrskiej głosi! z całym uporem 
człowieka silnej woli i szlachetnych 
pobudek. 

Jelonek, zaślepiony powodzeniem, 
począł puszczać się na grubsze. nie li- 
©ujące z etyką dziennikarską. kawały, 
uprawiając na lamach dziennika nie- 
uczciwą, graniczącą 2  szańtażem. 
konkurencję prasową. Jeden tak: wy- 
padek, narobiwszy wrzawy w świerie 
dziennikarskim. położy! kres jego ka- 
rjerze i tylko dzięki dlupołelniej pracy 
w „Głosie“ i dobroduszności Rulskiego 
nie utracił posady, lecz przeszedł na 
jedno z podrzędniejszych stanow 

Widząc teraz Kierzwę na swoiem 
miejscu, nie szczędził mu na każdym 
kroku złośliwych uwag, posglzniąc со 
o dyletantyzm w Sprawach dzienni- 
karskich i llzusostwo w stosunku do 
„starego”. 

KRierzwa, z wlaścjiwym sobie rpo- 
kolem. przyfmowa! tego rodzaju ohja- 
wy, nie przykladając do nich naj- 
mniejszej wagi. Niecny intrygant. nie 
widząc skutków swego postępowania, 
począł uprawiać zżakulisową rohatę 
wśród kolegów, przedstawiając „dok- 
torka“ jako niebezpiecznego ptaszka; 
о którego właściwej roli w: dzienniku 
mógłby dużo powiedzieć. czego jednak 
nie może uczynić do czasu zebrania 
odpowiedniego materjału, Uśmiechał 
się przytem zagadkowo, porostawia- 
jąc resztę domyślności kolegów. 

Сі, za wyjątkiem poczciwego ке- 
kretarza Solskiego, wyciącali z tych 
powisdzeń najfantastyczniejsze domy: 
sły. oczekując z niecierpliwością zapo- 
wiedzianego przez Jelonka zdemasko- 
wania sprytnego doktorka. I jeżeli 
Kierzwa. wiedząc o tem wszvstkiem, 
nie wyciągał odpowiednich konsek- 
wencyj, to czynił to tylko z chęci nie- 
szkodzenia kolegom, co w rezultacie 
tych ostanich upewniało w powzię- 
tych podejrzeniach. 

Tem niemniej jednak тойу dzien- 
nikarz boleśnie odczuwał taki stan 
rzeczy I od jakiegoś булеп nosil się 7 
zamiarem porzucenia posady, eremu 
jednak stanowczo przeriwstawiał się 
Rulski, ohlecując soble bardzo wiele 
po wspólpracy zdolnego | nadzwycza] 
uczciwego człowieka, jakim był An- 
drzal Kierzwa. 

Ten zaś, pod wnływem nalszań 
1 perswazyi. nie mócł sie zdnbyć na 
stanowczą odmowę. tem więcej. że już 
w tak krótkim czasie potrafił przy 
wiązać się do starego, może nawet 
nieco zdziwaczałego, wydawcy. 
Wszystko tò jednak nie lagodziło do- 
znawanych na każdym kroku przy- 
krości ze strony pana Jelonka. 

Pogrążony w fotelu, ze wzroklem 
utkwionym w spoconą łysinę naczel- 
nego redaktora, szporająceco w ia; 
nych aktach. z których wybierał no- 
we, emocjonujące kawałki, — przeżu+ 
wał w duszy tę gorzką strawę помеко 
zawońu, który jeszcze niedawno tak 
wiele zdawał się obiecywać Z niechę- 
cią patrzył na nabito maszynowym 
pismem arkusze. podsuwane mu przez 
arrere do tlumaczenia na język pol- 
sk 

Nagle, nad uchem odezwał mu się 
dzwonek telefonu. Sądząc, że dzwo- 
nią z zecerni w sprawie korekty nie- 
dawno odeslanego do składania arty- 
kuti, » niechecia przylożył słuchawkę 
do ucha. Mylił się jednak: telefon był 
z „CĆristalu”. Jakiś meżezyrnn, któróca 
nazwiska nie mógł dobrze zrorumieć, 
prosil, aby natrchmłast przybył do 
cukierni w bardzo ważnai sprawie. 
tak dla wydawnictwa. „Głosu”, jak 
i jego osohistej. — Spraw jest nagła, 
a poruszenie jej szczegółów pr: 


leton Ге ze względów żrożumiałycn 
niemożliwe... brzmiały ostatnie 
słowa nieznajomego rozmówcy, 
Dobrzel... odpowiedzia! 
Kierzwa i spojrzał na zegarek, Bylo 
dopiero kwadrans po północy; zdąży 
zatem na czas wrócić, aby odwalić 
przygotowaną przez starego robatą 
Chwycil kapelusz 1 szybko zbiegł 
po schodach Zaledwie jednak wychy- 
lit stę z bramy, ujrzał ukrytego za jed- 
ną z kolumn, ozdabiających od frontu 
budynek, jakiogoś mężczyznę. który. 
przeszywszy fo bystrem spojrzeniem, 
wyszedł z ukrvcia 1 wolnym krokiem 
przeszedł na drugą stronę ulicy. 
Trwało to wszystko zaledwie kilka 
sekund, było jednak dość czasu, aby 


Kierzwa mógł sobie wbić w pamięć 
rysy twarzy, jak I calą postać mezua- 
Jomego. 

— Czy niema to jakiegoś związku 
z zapowiedziane spotkaniem w „Uri- 
stalu* ?... — myślał 2 rosnące zain- 
teresowaniem. gdyż wszystko to po 
częło mu wydawać się poejrzanem 
Przyśpieszywszy więc kroku, w kilka 
minut później wchodził już do cu. 
kierni 

Ju jednak okazało się. że nikt na 
niego nie czeka „Pan, który dywo- 
nil przed chwilą, nic nie mówiąc, wy- 
szedł w niewiadomym kierunku”. — 
brzmiała odpowiedź znajomego An- 
drzejowi kelnera. 


Ofiara sowieckiego wywiadu? 


Kierzwe opanowały nagle lakleś 
przeczicia Teraz dopiero orzynominiał 
sobie dokumenty, mające być pierw- 
sżorzędną sensacją św łata. na klórych 
opublikowanie czekały wszystkie a- 
gencje krajowe і zagraniczne 

Jak warjat wypadł na ulicę 1 pó- 
pędził w stronę redakcji Będąc zale- 
dwie w odległości mniej więcej stu 
króków, ujrzą! stojącą przed gmachem 
„Głosu“ takswókę. która, nim zdążył 
sio przybliżyć, ruszyla > miejsca i w 
kilka sekund później zniknęła na naj- 
bliższym zakręcie. 


W gabinecie Rulsklego nie bylo, 


lecż na biurku leżała kartka tej treści:* 


=- „Musialem nagle wyjechać | dzić 
nie wrócę. Dokumenty- oglosimy in- 
nym rażem. Proszę na tó miejśćć nà- 
pisać jakiś artykuł. Rulski.* 

Kierzwa chwycił kartkę í począł 
się w nią pilnie wpatrywać Charak- 
ter pisma swepo szefa znał doskonale 
1 nie ulegało wątpliwości, że kartka 
zapisans byla jego ręką, a jednak 
2 ksztaltu nakreślonych wyrarów może 
na było wnioskować, że pisane być 
musiały w chwili jakiegoś niezwykle- 
go rozstroju. 

W tem coś jest niejasnego... 
myślał, rosglądając się po gabinecie, 
jakby w nadziej natralienia na jakiś 
ślad. mogący s przyczynić йо roz- 
wiązania zagadki. Wszystko jednak 
było na swojem miejscu, 2 wyjątkiem 
dokumentów, których zresztą Rulski 
pod swoją nieobecność nigdy nie z0- 
stawiał na biurku. przechowując je 
starannie w kasie ogniotrwałej, stóją- 
caj w rogu gabinetu. 

Andrzej jeszcze гал zlustrownł dò- 
kladnie cały gabinet, poczem zapalił 
papierosa i omatawszy się kłębami 
віпедо dymu, usiadl w fotelu, rozwa- 
żając na zimno wszelkie możliwe 
przyczyny naglego zniknięcia swojego 
szefa. 

Żadne jednak z przypusrczeń nie 
trafiało mu calkowicie do przekona- 
nia. Wprawdzie Rulski dość często w 
różnych sprawach wyjeżdżał na pro- 
wincję, jednak decyzji nie podejmo- 
wat w kilka zaledwie minut. 

— Nie. to jest wykluczone! == 
przyszedł Kierzwa do przekonania, 
ZANE wszystkie za i prze- 
eiw. 

Pragnąc dowiedrleć się E>ezoś w 
hocnej redakcji, sięgnąl ро kapelusz. 
kdy do drzwi zapuka) stary Solski 
Sekretarz prosil Klerzwę © kilka mi- 
nut rozmowy. 

— Со pan Sądzi o zniknięciu sta- 
tego? — zapytal przyciszonym glosem, 
kiedy Uusledli naprzeciw siebie w wy- 
godnych fotelach. 

— Wiaśnie w tej sprawie sam 
chetałem iść dò pana — odpowiedział 
Kierzwa, zaskoczony pytaniem sekre- 
(ағла. — Niespełna pół godziny temu 
siedzialem tu z panem Ruiskim. edy 
jakiś mężczyzna wazwal mnie do „Cri+ 
stalu“ w hardzo, jak mówił, ważnej 
sprawie Zostawilem <tarego przy pra- 
бу i wyszedłom. Kiedy w niespełna 
kwadrans, nie zastawszy w cukierni 


te - nikogo, wróciłem, zastalem tylko tą 


x 
| 


oto kartkę Czy pora tem nikómu nie 
mówił, gdzie wychodzi? 

Solski przez jakiś булав w milcze- 
niu przegląda! podane pistno, wreszcie 
odpart: 

— Nikomu; zato chłopiec redakcy, 
ny. wracając z drukarni, widział, ja: 
Ruisk| wyszedł w towarzystwie dwóch 
panów | odjechał 2 nimi czekającem 
przed brama autem Nie byloby w tem 
nie nadzwyczajnego, gdyby nie jeden 
szczegól, na który chlopak potrafił 
zwrócić uwagę. Mianowicie, Rulski, 
ujrzawszy auto, zawahał się i chcial 
zawrócić, a wówczas tamci dwaj silę 
weapclinęl go do taksówki Oczywiście 
opówiaiania chłopca nie można brać 
bez sastrzeżeń, w, każdym. razie spra- 
wa wydaje się być poważną .. 

Teraz Kierzwa wspomniał о ukry- 
жасу się ża kolumną osobniku. 
którego zauważył po drodze do „Ćri- 
stalu“. 

— A widzi pan — mówi! z przeję- 
ciem Solski — ta wszystko musialo 
być zgóry ukartowane 1 w tym celu 
pana, na ten czas odwolano. Sprawa 


jest Z i natychmiast należy coś 
cię sięwziąć, Żadzwonię na poli- 
cję!» 


== Со to. to nie, drogi sekretarzu! 
+ przerwał Kierzwa skwapiiwie, — W 
tej chwili eg sile: mógłby tyl- 
ko zaszkodzić. nleży przedęwszyst= 
kiem dokładnie zestawić materjał, ja- 
kim rozpórządzamy Í х tego мусід- 
gnąć pewne wnłoski, 

= A zatem, przyjąwszy. że Rulski 
został podstępnie uprowadzony, odpo- 
więdzmy zkolei, przez Кодо i w jakim 
eelu?,.. 

== Dokumenty. =- zaopiniował 
Solski, jakby odgadując myśli tamte- 
о. 


= Więc z tego jasno wynika, że 
gunn padł ofiarą sowieckiego wywia- 
ч. 


= 1 że nie chodziło im tylko о zdo= 
Һусіе papierów, lecz jednocześnie о 
wywarcia zemsty na „starym“, który 
1 bez tego niejednokrotnie dawał im 
ме we znaki — dokończył Solski, 
— Cala inicjatywa jest teraz w 
pańskich rękach — ciągnął po prze- 
rwie. = Rosporządza pan pelnomoc- 
nictwami Rul.kiego i przypnszezam, 
że żrobi pan wszystko, co będzie w 
pańskiej mocy, 

= Jeżeli zatem tak Jest, jak pan 
mówi — ódpar! Kierzwa — to jeszcze 
taz podkreślam, że do czasu ирем nie- 
nia się w powziętych podejrzeniach, 
cala sprawa inusi pozostać tajemnicą. 
Niech pan odemnie uprzedzi o tem 
chłopca, jak i cały personel, wobec 
Кібгето wyjawił swoje spostrzeżenia, 
Ja zaś se swej strony postaram się о 
zdobycie potrzebnych wiadomości W 
tym celu skomunikują się niezwłocze 
nia z jednym z najzdolniejszych detek- 
tywów. któremu powierzę całą tę spra- 
wą. Chociaż. jak mnie pan zna, nie jè- 
stem optymistę — байа}! na 7akoń- 
czenie — tó w tym wypadku mam 
nadzieję, że uda nam się w niedługim 
czasie rozwiązać całą zagadkę. 
(Dalszy ciąg nastąpi) 


Żydowska „wytwórnia“ 


proszków z „kogutkiem* 


Wszędzie żydowska nieuczciwość 
1 szalbierstwo 

Warszawa. (Tel, wł.) Powszech* 
nie znane proszki z „kogutkiem” s% 
specylikiem szeroko rozpowszechnia 
nym na rynkach krajowych i zagra- 
nicznych 

Tę popularność leku postanowili 
wyzyskać w sposób nieuczciwy. dwaj 
Żydzi łódzcy Stefan Dawidow i Erd- 
mann Weyer, zakladając pokątną wy- 
twórnię proszków z kogutkiem włas= 
nego przemysłu. Produkcja trwala 
dość długo, ale wreszcie naływcy fal- 
szowanych proszków zauważyli, że nie 
są one zupelnie skuteczne 1 zaczęli 
zwracać się z zażaleniami бо sprze- 
dawców. 

Wiadomości o małej skuteczności 
proszków z „kogułkiem* na terenie Lo 
dzi dolarły do centralnej prawowitej 
wytwórni proszków w Warszawie, 
gdzie od pewnego czasu zauważona 
znaczne zmniejszenie zbytu właśnie 
na rynku łódzkim. 

Roztoczono wobec tego nad łódzkie= 
mi sprzedawcami specyfiku ścisią kon- 
trolę, która w krótkim czasie dopro- 
wadziła do ujęcia sprawców nadużyć. 
Tajną wytwórnię zlikwidowano, 74- 
bierając wszystkie przyrządy, znaczną 
ilość proszku, którego sklad chemicz- 
ny okazał się zupelnie inny aniżeli 
„Migrono-Nervosinu" (t ў. prawdzie 
wych „kogutków*), oraz zapas opako- 
wań, do złudzenia przypominających 
oryginalne. 

W pierwszej instancji falszerze le- 
karstw zostali skazani: Dawidów na 
G miesięcy bezwzględnego aresztu i 
1200 zł grzywny, a Weyer na 3 miesią- 
ce aresztu i 1500 zł grzywny. 

W motywach są wyjaśnił, iż rasto- 
gował wysoki wymiar karv z uwagi 
na szkodę społeczną o szerokim zakre- 
sie, wyrządzoną przez fałszerzy. 

Ostatnio sprawa znalazła się na 
wokandzie Sądu Apelacyjnego w War- 
szawie, wskutek skargi apelacyjnej 
Weyera. Wyrok został zatwierdzony. 


Higiena 
„w szkołach zawodowych i 


W Paryżu istnieje 14 szkól 2awodo- 
wych, w których pobiora naukę £ ty< 
siące dzieci, chlopców 1 dziewcząt w 
wieku 12—16 lat. W szkołach tych 
kształcą się dzieci na kupców, Krawe 
ców, ogrodników, malarzy. kucharzy; 
ińtroligatorów itp. Wszystkie szkoły 
zawodowe rozporządzają obszernemi i 
wygodnemi budynkami, urządzonemi 
wodług współczesnych wymagań hi- 
gieny. 

W pierwszym róku nauki wszyscy 
wychowankowie przechodzą ten sam 
kurs, w którym zapoznają się z ogóle 
nemi działami rzemiosł, jak „drewno“, 
żelazo”, „odżywianie“, „konfekcja” 
tp. Po roku przechodzą kurs specjali- 
zacji, który trwa trzy lata. Wybór spe= 
cjalizacji uzalożniony jest od dokładne 
go badania lekarskiego. Dzięki bliskiej 
współpracy lekarzy | pedagogów kie- 
ruje się dzieci do tych zawodów, któ- 
rym one fiżyczńie | umysłowó najlepiej 
odpowiadają, Dużo jest jednak dzieci, 
które wykazują wady fizyczne. Dzieci 


te RH się w szkole, aby poprawić 
uzdolnieni ich do danej pracy zawo 
dowej. 


Według sprawozdania dr. M. Mare 
tina u 65 próc. uczniów paryskich 
szkół zawodówych udało się usunąć, 
dzięki wczesnemu leczoniu, wady ! nie- 
domagania, któroby tm przeszkadzały 
w połnieniu przyszłego zawodu. Osiąg- 
пісіо to w 42 proc. zapomocą zabiegów. 
chirureiczńech | leczenia wewnętrzno- 
ко, w 51 proc. zapomocą leczenia gru- 
czołów dokrewnych. W tym ostatnim 
wypadku chodziło о usunięcie зари 
глей wzrostu i ogólnego rozwoju fizycze 
nego dzieci. 

Organizacja opieki lekarskiej nad 
szkołami zawodowemi spoczywa w го 
kach naczelnego leknrza i specjalistów 
różnych gałęzi medycyny. 


Znowu notńwyżka 
podatku dochodowego 


Wedlug doniesień prasy warszaw- 
skiej ma zostać w najbliższym czasie 
uchwalony projekt ustawy, podwyż 
szający kryzysowy dodatek do podat- 
ku dochodowego. 

W związku z nieuchwalenfem przez 
Sejm daniny szkolnej, podatek ten ma 
być podwyższony o całe 100 proc. to 
znaczy = do 20 proc. wymienionego 
podatku dochodowega. 


Strona 6 = _ Orędownik 


Numer 38 


Kalendarz rzym.-kat. 
Środa: Juljana m. 
Czwartek: Walentego m. 

Kalendarz słowiański 
Środa: Jordana św. 
Czwartek; Niemira 

Słońca: wschód 7,15 

zachód 17,00 
Dlugość dnia 9 godz, 45 m 
Księżyca: wschód 11,40 

zachód 4,44 
Faza: 5 dzień przed pelnią. 


Mies redakcji i administracji w «0001 


telefon redakcji i administracji 173-25 
Piotrkowska 91 


Loty 


SRODA 


Godziny przy jęć dla interesentów 
od 10 -12 


Dyżury nocne aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: H. 
Dancerowej, Zgierska 57, W. Groszkow- 
skiego, 11 Listopada 15. S-ców Gortieina, 
Piłsudskiego 54, J. Chądzyńskiej, Piotr- 
kowska 165, H. Rembielińskiego, Andrzeja 
28, А. Szym ńakiego, Przędzalniana 75. 


Teatry łódzkie 


Teatr Miejski — „Kwiecista droga". 
Teatr Popularny — „Kto prezydentem” 
Alhambra — „Ni przypiął, ni wypiął”. 


Kina chrześcijańskie 
Adria-Metro — „Mlody las". 


i Bratnia Strzecha — „Moje marzenie 
lo 


Casino — „Moskiewskie noce", 
Capitol — kimo“, 

Czarv — „Postrach Meksyku“ 
Corso — ..Bunt w Szanghaju”, 


Grand Kino — „Bal w Savoyu*, 
Mimoza — „Czy Lucyna to dziewczyna" 


Miraż — „Ostatni z Gołowlewych”. 

Mewa — „Burza“, 

Luna — „Wiktor czy Wiktorja”. 

Ludowy „Pieśniarz Warszawy”. 
lace — „Piotruś” 

айша — „Ich noce“. 


Oświatowe — „Prokurator Alicja Horn“ 

Rekord — „Fortancerka': 

Stylowy — „Przeor Kordecki — obroń- 
са Częstochowy 

Słońce — „Kot i skrzypce”. 

Zachęta — „Demon wielkiego miasta". 


Komunikaty 


Dwa przedstawienia po cenach zniżo- 
mych. W środę. dnia 13 bm. komedjowy 
przebój Katajewa „Kwiecista droga", Bi- 
lety na oba te widowska zniżone: od 40 
gr do 2,70, We czwartek. premjara kome- 
dji Stefana Kiedrzyńskiego „ten i tamten“ 
w reżyserji Władysława. Czengerego. 


Kronika policy'na i sądowa 


Nlezwykła wyniki lustracji. W ostat- 
nim czasie komisja dewizyjna łódzkiej 
Ubezpieczalni Społecznej przeprowadziła 
szereg rewizyj w szpitalach w Łodzi. M. 
in. w szpitalu przy ul. Zagajnikowej 
stwierdzono pewne nieporządki. M. 
po odwiedzinach niektórzy chorzy by 
jani, gdyż dostarczano im do szpitala 
wódkę. Zakończenie lustracji ezpitali 
ASA w Łodzi nastąpi w bież. tygod- 
niu. 

Pożar. Przy ul. Cegelnianej 18 w mie- 
szkaniu Michała Krysiaka na III piętrze 
w pokoju kąpielowym wybuchł pożar, któ- 
ry przeniósł się na niżej położone mie- 
szkanie Weinberga Przybyła etraż pożar 
ugasila. Straty dość znaczne. (k) 

Żyd i zegarki. Aron Weisfeld zegar- 
mistrz zamieszkały przy ul. Podrzecznej 
17 otrzymując lepsze zegarki do napra- 
wy, wyjmował dobry mechanizm i zastę- 
pawe go podlejszym. W podobny sposób 

yd popełnił oszustwo na szkodę Herma- 

na Gilberta. Poszkodowany zwrócił się do 
policji, która oszusta pociągnęła do odpo- 
wiedzialności karnej. (k) 

Złośliwy język. Jan Pokrzywa z ul 
Wesołej 6 rozsiewał o swym sąsiedzie 
wersje, iż Andrzej Kolski jest zawodowym 


| 


а 


Łódź. 12, 2. Niejednokrotnie już 
omawialiśmy niezwykłe wypadki, ja- 
kie zdarzają się w gospodarce Ubez- 
pieczalni Społecznej w Łodzi. Np. о- 
statnio aktualna była sprawa komina 
w Tuszynku, gdzie komin wzniesiono 
by go potem rozbierać. 

Obecnie podobna historja wynikła 
z telefonami w Tuszynku. Ubezpie- 
czalnia „dla oszczędności* sposobem 


gospodarczym postanowiła urządzić 
sieć telefoniczną od bramy wjazdowej 
w sanatorjum w Tuszynku do pawilo- 
nów, na dystansie 2 kilometrów. Ko- 
szty urządzenia tej sieci wyniosły 2 000 
2 


1. 

Р. A. 5, Т. jednakże odmówiła włą- 
czenia tej sieci do swej linji. wyjaśnia- 
јас, że na zasadzie koncesyjnych u- 
prawnień jedynie PAST ma prawo 


Jak Żydzi wyzyskują 


12. 2. W Garbarni p. f. 
„Deuschman* którą obecnie dzierża- 
wią Żydzi р. f. „Rolikier 1 Spółka” ro- 
botnicy polscy zarabiają dziennie aż.. 
1,50 zł. Częstokroć zdarzają się wy- 
padki, że gdy do pracy zgłaszają się 
starsi robotnicy, dyrektor firmy od- 


Kalisz, 


Pabjanice, 12. 2. W dniu 11 bm 
inspektor pracy na obwód 15 załatwiał 
w sali kina „Nowości* sprawy poszko- 
dowanych robotników. 

W związku z tem inspektor wezwał 
tam na konferencję Żydów: Bessera, 
Praporta i Starodworskiego, właści- 
cieli tkalni przy ul Warszawskiej 127, 
którzy nie wypłacili robotnikom urlo- 


Łódź, 12. 2. Na odbytych z wła- 
dzami konferencjach stwierdzono, że 
zamierzenia spekulacyjne w handlu 
pomarańczami są dziełem hurtowni- 
ków, którzy obecnie zarabiają stosun- 
kowo niewiele i starają się doprowa- 
dzić do tego, że pomarańcz wkrótce 
zabraknie, a przez to wywołana zosta- 
nie paniką i podbijanie cen. 

Obecnie wprowadzono nowy system. 
Detaliści mogą tworzyć zrzeszenia i 
wprost z portu w Gdyni sprowadzać 
hurtowo pomarańcze, przez co obni: 


„Chłopcy“... po wojskowości 


polskiego robotnika 


prawia ich z kwitkami oświadczając, 
że firma zatrudnia tylko chłopców. 
Jak się okazuje, ci „chłopcy * już od- 
byli służbę wojskową. W podobny 
sposób Żydzi naigrawają się z polskie- 
go robotnika, jednocześnie płacąc za 
jego żmudną pracę 1 zł 50 groszy. 


Żydzi i inspektor pracy 


Mimo wezwania, właściciele tkalni nie zjawili się na konfe- 
rencję 


pów za г. 1934'35 i przed kilku dniami 
zredukowali bez 14-dniowego wypo- 
wiedzenia 13 robotników. 

Wobec niestawienia się Żydów. in- 
spektor spisał protokół. Podkreś'amy, 
że na miejsce usuwanych robotników 
Polaków majster Żyd Finkelstein 
przyjmuje wyłącznie robotników Ży- 

ów. 


Walka z bałaganem pomarańczowym 


Detaliści zorganizowani w zrzeszenie, mogą nabywać poma- 
„rańcze hurtem 


żają sobie ceny o zysk pośredników 
hurtowników. 

Listy kupców-detalistów muszą być 
złożone Izbie Przem.- -Handlowej w 
Łodzi do poświadczenia i na zasadzie 
tych list, stanowiących zapotrzebo- 
kons sprowadzany jest towar do Ło- 

т 


Władze informują, że zapasy po- 
marańcz w Gdyni są jeszcze znaczne 
i towar sprzedawany jest bez żadnych 
ograniczeń w dowolnej ilości, (k) 


———————-———— ———-—— 


| Їйї prawni“ i оја ПАОЛА 


Gospodarka Ubezpieczaini Społecznej w świetle faktów 


budowania nowych sieci telefonicz- 
nych. Ubezpieczalnia więc musiała 
lecić postawienie nowych slupów i 


sieci, obok już zbudowanej, 

Obecnie stoją jeden słup obok dru- 
ziego, przyczem jedna linja urządzona 
została niepotrzebnie. Co najciekaw- 
sze, to że linja urządzona sposobem о- 
szczędnościowym kosztowała 2.000 zł, 


gdy PAST bez oszczędności policzyła 
1.800 zł za tę samą linję. 5 
Ubezpieczalnia posiada wydział 


prawny gdzie siedzi kilku urzędni- 
ków dobrze płatnych, których zada- 
niem jest czuwanie nad prawnem wy- 
konaniem wszelkich czynności. 

Jak czuwanie to wygląda w prakty= 
ce, stwierdzą powyższy wypadek Każ- 
dy przeciętny obywatel poinformo- 
wałby się uprzednio, czy i jakie u- 
prawnienia ma PAST, tylko referen- 
tom prawnym  ubezpieczalni tą myśl 
nie przyszłą do głowy i za to wyrzu- 
cono 2.000 zł z pieniędzy, ściągniętych 
z robotnika i przemysłu.. (k) 


(o dzień п:еѕ'е 


Strajk powszechny 
w Ozorkowie 


Łódź, 12. 2. W zakładach szlese- 
rowskiej manufaktury w Ozorkowie, 
po kilkudniowem uruchomieniu fabry- 
ki pracę porzucili solidarnie wszyscy 
robotnicy, 

Strajkuje 2.400 robotników, Około 
500 robotników znajduje się w murach 
fabryki. 

W bielniku znajduje się kilkaset 
metrów gotowych materjałów w kwa- 
sach, które ulegną zniszczeniu. jeżeli 
robotnicy nie przystąpią do pracy w 
najbliższym czasie, 


Tajemnicza napaść 


Łódź, 12. 2. Stróż nocny we wsi 
Wierchy pod Łodzią, 25-letni Tomasz 
Albiński w nocy zauważył dwóch po- 
dejrzanych osobników. 

Gdy wezwał ich do zatrzymania, 
napastnicy oddali w jego kierunku 
trzy strzały, raniąc ciężko w brzuch i 
noge, 

Rannego przewieziono do szpitala. 
Za zbiegłymi napastnikami wdrożono 
poszukiwania. (k) 


złodziejem i co noc wychodzi na kradzie- 
że. Na skutek tego Kolski stracił pracę, 
gdyż pracodawcę doszły ałuchy o rzeko- 
mych kradzieżach. Nie mógł z tych sa- 
mych powodów uzyskać innej pracy. Dn- 
wiedziawszy się o plotkach: Pokrzywy, za- 
skarżył go do sądu grodzkiego w Łodzi, 
który uwzględniając wyjątkowe okolicz- 


ności, skazał Jana Pokrzywę na 8 mies. 
(k) 


aresztu. 


SPORT 


Nleścisła pogłoska. Wiadomość, jaką 
podały niektóre dzienniki łódzkie, jakoby 
znana rekordzistka Świata w rzucie dy- 


Z ziemi kaliskiej 


Z walnego zebrania Stow. Rzem. 
Chrześc. W gmachu własnym odbyło się 
walne zebranie t$ow. Rzem. Chrześc., któ- 
remu przewodniczył p. Sawi Za tak 
hojną ofiarę nagrodzono p. Kicala hucz- 
nemi oklaskami. Następnie przystąpiono 
do wyborów. W tajnem głosowaniu naj- 
większą ilość głosów do zarządu otrzyma- 
Stankiewicz, Malanowski, Kical, 

cz, _ Wojtalewicz, Czarnecki, 
ński, Roll, Kołdeński, Nawara, 
Ismer і Gadzimeki. Poza tem wyhrano 6 
zastępców. W skład sądu polubowego 
Skasza, Bu 
ji rewizyjnej 
pp: Hofman. Stilter, SOL Spychalski, 
Ast i Jasiński. 


Z wa!'neyo zebrania Chrześc. Stow. 
Właśc. Nieruch. W gmachu Tow. Muzycz- 
nego odbyło się walne zebranie Chrześc. 
Stow. Właścicieli Nieruchomości powiatu 
kaliskiego. Zebraniu przewodniczył p. 
Sobański. Zebranie zagaił prezes p. 
Chmielewski, który po odczytaniu proto- 


kulu przez sekretarza p. Sadkowskiego 
zdał sprawozdanie z działalności zarządu, 
natomiast komisji rewizyjnej zdał p. Go- 
szczyński. Ustępującemu zarządowi nie 
udzielono absolutorjum i wybrano nad- 
zwyczajną komieję, w skład której weszli 
pp.: Sobański, Hewiński i Gąsiorowski w 
celu zbadania ksiąg. W związku z tem, 
wybory: do zarządu odłożono do następ- 
nego zebrania, które odbędzie się dnia 24. 
b. m. 

Usiłowanie samobójstwa. Niejaka Ja- 
nina Karwacka. lat 21, doznawszy zawodu 
miłosnego: sięgnęła po flaszzę z lizolem. 
którego pewną ilość wypiła Ofiarę roz- 
paczliwego kroku przewieziono do szpita- 
1а św. Trójcy. gdzie pozostała na kuracji. 

Z „Dancingu - Bridge'n*. W salach 
recepcyjnych ratusza oddział Polskiego 
Czerwonego Krzyża urządził dancing. з 
którego czysty zysk wyniósł 1108,60 zło- 
tych. Wydatki wyniosły 958,7) złotych. 
tg brutto suma wyniosła 2067,10 zła- 
ty 


skiem Wajsówna, po otrzymaniu 
nia z macierzystego. klubu „Sokół” 
bianicach, miała wstąpić do łódzkiej — 
Wimy — jak stwierdziliśmy u źródła, nie 
odpowiada prawdzie. 


Owczarek w Estonji. W dniu dzisiej- 
szym wraz z reprezentacją Polski wyjeżdża 
do Estonji jedyny przedstawiciel Łodzi 
Owczarek z I. К. Р. iako zawodnik. Polska 
w Estonii rozgrywa: międzynarodowy mecz 
w koszykówkę męską. 


Seidel w ringu. Znany pięściarz łódzki 
Artur Seidel. reprezentujący wazę średnią. 
po duższym odpoczynku, wziął się do in- 
tensywnvch treningów i w  naibliższej 
przyszłości wystąpi w barwach Wimy, do 
której zgłosił swój akces. 


Siatkówka. W celu zainteresowania w 
większvm stopniu młodzieży grami spor- 
towemi, w Łodzi, L. 0..Z. G. S. urządza za- 
wody w siatkówkę żeńską. w których mo- 
gą brać udział wszystkie kluby. 


Kronika gosoodarcza 


Sprawa ustalenia norm obrotu dla wy- 
miaru podatku przemysłowego. Min. Skar- 
bu pragnąc urealnić podstawy wymiaru 
podatku przemvslowego dla płatników, 
nieprowaczących ksiąg i niepodlegalących 
podatkowi ryczaltowemu, przewiduje to~ 
sowaniu t zw. norm. która stanowiłyby 
inowację w dotychczasowym emi opo- 
datkowania owych przedsiębiorstw. Spo- 
sób ustalania podstaw wymiaru nfe iest 
jeszcze zdecydowany. gdyż 8 261 Instrukcji 
zapowiada, 12 w tej sprawie wydane będą 
dopiero epecialne nrzepisy. Wobec wagi, , 
jaką posiadać będzie sprawa właściwego 
istalenia i stosowania owych norm dla 
akcji wvmiaru podatku przemysłowego i 
jej urealnienia, Izba Przemysiowo-Handlo- 
wa w Łodzi poddała pod rozwazę zainte- 
resowanych sfer gospodarczych dyskusyj- 
nie rozważane dotychczas koncepcje 
ewent. zregulowania tej sprawy. 


Kronika Pab'an c 


Adres „Orędownika*: w Pabjanicach, 
ul. Garncarska 5, tel 230. 


„Praca Polska“, W niedzielę, 10. b, m, 
o godz. 16 w lokalu Stronnictwa Narodo- 
wego przy ul. Pułaskiego 1315 odbyło się 
zebranie Pracy Polskiej z udzialem przed- 
stawiciela zarządu złównego z Łodzi, p. 
Bednarczyka Leona W skład nowego za- 
rządu oddziału pabianickiego weszli рр: 
Pitjak Jan — prezes, Gozdecki Stefan — 
wiceprezes, Grala Józef — sekretarz, Zbin- 
kowski Władysław — skarbnik, Zuwałd 
Ignacy, — gospodarz. Po wygloszeniu re- 
feratu 1 załatwieniu spraw organizacyj- 
nych zebranie zakończono. 


Kary za kradzieże. Sąd grodzki w Pa- 
bjanicach skazał za różne, kradzieże: 
Klatta Franciszka na 3 mies. aresztu, Ma- 


tusiaka Stanisława na rok więzienia z za- 
liczeniem aresztu śledczego, Michalaka 
aresztu Kuherę Tadeu- 
sza ze wsi (wchów na miesiąc aresztu z 
zawieszeniem wykonania kar, na lat 8. 


Skaz-nie awanturnika. 
w .Pahjanicach skazał Brzożę Antoniego 
та pobicie sącjada Łobzucha (ul. War- 
szawska 90), na 6 mies aresztu z zawie- 
szeniem wvkopania kary na 2 lita. 


Oszuśii przed sądem W dniu wczo- 
rajszym toczyła s:* przed sądem zrodyk*m 
w Pabianicach r wa przeciw 
znanym  oszustom eliwiczow: Jan- 
kielowi (Żyd) | Janowskiemu Józefowi 
Sprawę ze wzgiędu na niestawienie sę 
świadków odroczono. Sąd wyda” zarzą- 
dzenie natychmiastowego" aresztowan'a 
Janeseliwiczą. Janrwskiego zas postanowił 
oddać -рой dozór poiicj. 


—— 


Sąd grodzki 


"Numer 86 


Błędne koło 


przestępstw 


Surowe wyroki za kradzież i współudział w niej 


Częstochówą, 12. 2. W dniu 
18 października 1934 r. dokonano z 
mieszkania Ignacego Szperlinga, zam. 
w Częstochowie, znacznej kradzieży 
srebra, bielizny i innych rzeczy na o- 
59де wartość 1.037 zł. 

Jak wykazało śledztwa, kradziożj 
doknali 17-letni Bronisław "Wygas il iS 
letni Wiktor Wadowski, którzy też za- 
siedli na ławie os żonych w sądzie 
okręgowym w Częstochowie. d wy- 
dał surowy wyrok na obu mlodych 
przestępców, skazując ich po 1 roku i 
6 miesięcy więzienia, z zaliczeniem na 
poczet wymierzonej kary tymczasowe- 
go zaaresztowania od 26 listopada uh. 
È 

Tędnocześnie sąd rozpatrywal spra- 
wę innych osób, oskarżonych о wspól- 
udział w winie i kupno kradzionych 
rzęczy. 1 tak 18-letni Kazimierz Ju- 
szezyk та to, że udzielił рери і 
Wądowskiemu pomocy w radzieży, 
został skazany na 1 rok więzienia. 

37-letnego Wineentęgo Wygasa za 
10, że przyjąt od syna swego różne rze- 
czy pochodzące z kradzieży, aby je 
gprzedąć, skazaro na 2 lata więzienia 
Ў и zł grzywny z zamianą na 50 dni 
zienia, Na surowy wymiar kary 


upływem lat 5-ciu po odbyciu kary za 
takież samo przewinienie, 
Małżonkowie Zoija i Stanisław Pi- 
leccy zostali skazani po 1 miesiącu a- 
resztu z. zawieszeniem wyk. wyroku 
ра lat 3 za nabycie rzeczy kradzionych, 


Strona 7: 


mimo, że z okoliczn jakie temu to- 
warzyszyły powinni byli wywniosko- 
wać, że pochądzą z przestępstwa. 0- 
skarżeni o kupno srebra i innych rze- 
czy, pochodzących z kradzieży 32-letni 
Józef Przewieźlik, 31-letni Franciszek 
Otoha, 18-letni Stanisław Walczyński 
i 22-letnia Zdzisława Borowik zostali 
uniewinnieni, rozprawa sądowa bo- 
wiem wykazała, iż niewiedzieli, że na- 
bywają rzeczy kradziene. 


— n vn 


Śmierć podczas powrotu z pogrzebu 


Lekkamyślny szofer spowodował śmiertelny wypadek : 


Chorzów, 12. 2. W niedzielę o- 
koło godz. 17 wydarzył się na szosie 
pomiędzy Michałkowicami a Maciej- 
kowicami nieszczęśliwy wypadek sā- 
mochodowy. 

Powracająca z pogrzebu niej. Anna 
Szygoł została przejechana przez sa- 
mochód osobowy 81, 1125, doznając 
przytem złamania obu nóg, połamania 
терег į ogólnych obrażeń wewnętrz- 
nych. Ofiarę wypadku przewieziono 
natychmiast do szpitala, gdzie po kil- 
ku godzinach zmarła. 

W toku przeprowadzonych dochodzeń 
ustalono, że wypadek spowodował 820- 
fer Gwozda z Michałkowice, który nie 
posiadając prawa jazdy, wyjechał sa- 


łów ostrzegawczych. 

Lekkomyślnego szofera aresztową- 
no i odstawiono do dyspozycji władz 
sądowych. 


Zgon adwokata w sądzie 


Poznań, 12. 2. W ub. wtorek o 
godz. 10,40 w sądzie grodzkim w Po- 
znaniu zmarł nagle na udar serca 64- 
letni adwokat Eugenjusz Słotwiński 

Śp. móc. Słotwiński występował w 
procesie cywilnym i w czasie przerwy 
dostał ataku sercowego. Po krótkich 
cierpieniach adwokat zmarł. Zgon ad- 
wokata, 


Smierć na posterunku 
Piotrków. (PAT) Wczoraj zmarł 
w Piotrkowie, przeżywszy 52 lata, · le- 
karz powiatowy, dr. Ludomir Lipiński. 
Dr. Lipiński zaraził się tyfusem w cza- 
sie pełnienia swych obowiązków. 


Strajk włoski w Chodzieży 
ziikwidowany 


Chodzież, 12, £. W ub. ponie- 
działek strajk robotników fabryki por- 
celany, wobec osiągniętego porozumie= 
nia, został zakończony. Robotnicy po- 
stanowili przystąpić do pracy w śro- 
u. W fabryce fajansu pertraktacje to- 
czą się w dalszym ciągu. 


Zjazd kuratorów 


Warszawa, 12, 2, W pierwszych 
dniach marca odbędzie się w Warszą- 
wie zjazd kuratorów okręgów szkol- 
nych z udziałem ministra oświaty. 

Będzie omawiana sprawa organi- 
zacji przyszłego roku kolnego oraz 
niektóre zagadnienia życia szkolnego. 
Przedmiotem obrad będą protesty na- 
uczycielstwa oraz odnoszenie się na- 
uczycieli do zagadnienia oświaty poza- 
szkolnej. Przepracowane wykonywa- 
niem zawodu nauczycielstwo jost 
zmuszane do ofiarowywania dodatko- 


który przed godziną jeszcze 
występował w pełni sił w procesie, 
wywołał silne wrażenie. ж 


wych godzin pracy. Postulaty nanozy= 
cielstwa przedstawione zostaną zjaz- 
dowi kuratorów szkolnych. (w.) 


incentego Wygasa wpłynęło i #0, 


mochodem swego ojca, jadąc pozą tem 
že dopuścił się on przestępstwa przed 


za szybko i nie dając żadnych sygna- 


założ, 


Polska Odlewnia Dzwonów 


| 1808 +. 
które stosuje się w nast. chorobach: IR 2 EM Braci Felezyśskich w Капаш 


Latarki powozówe 


: s : : 
‚ — w katarach piórsiowych, kaszlach, astmie , . zł 350 Dswonki 1 termosy Ludwika Felezyńskiego i S-ki 
y iik z 
tyśmie, chorobach skórnych, nieczystości cery Misi do Easy w Przemyślu 


w chorobach żolądkówi s 
w chorobach nerwowych i przy ogólnem 
bieńniu. Mogą zastąpić nerwowo chorym her- 
batę chińską “к ме, к» 


Maszynki do mięsa 
Puszki do RIN 
Maszynki da ebleba 
Gmail emaliowane 
Garnki aluminiowe 


dostareza 


DZWONY 


Nr. 6, — w Ъейпјоу i niedokrwistości ҮТҮК", + +» а BSD poleca korżystnie 
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о nabycia w oryginalnem opa ju w aptekach, składach M п Азга Ай, Бйр K. — Felezyński Pi РЯ 
а | drogolikob Tup EAN AA Tel 5518 85-48 res tolęgr, Felczyńscy Kalusz — Felezytski Przemy! 


twi 
uPOLHERBA', Kraków- Podgórze, Skrytka nr. 48/XVI. 


Nagłówkowę słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsza słowo -10 groszy; 5 liczhb-= jedno słowo, 
i w, s, 8 — każde stanówi 1 słowo, Jedna ogłó:: 
szenie nie może przekracząć 100 słów, w tem 
5 nagłówkowych. 
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Co ио — to Edmund Rychter — co paito — to Edmund Rychter — со ubranie — to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop 


stronie G-Jamowej 15 gr, na stronie śdamowej przy końcu tekstu 
paakerjnero 30 Ет, па stronie czwartej 50 er. na stronie drugiej 00 zr 
ciami potocznemi 100 gr od l-lnmowego milimetra, 

"teton am miejsca od poszožegóinego wypadku 20% nadwyżk 

vri ду w w tem 5 nagiówkowych) słowo naglówkowe (tlnste) 
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Numer 36 =  Orędownik = Strona 3 


Jadowiłe sidła „czarnej wdowy” 


Powiadają niektórzy, że wdowy są nie- 
bezpieczne. Ale chyba żadna nić jest tak 
niebezpieczna, jak 


tak zwana w Ameryce „czarna wdowa”, 


pająk, zwany po łacinie latarinariua, od 
latryny (ustępu), gdzie się najczęściej 
gnieździ. Ta „czarna wdowa“ ma ładny 
wygląd, o tle kto nie drży na widok pa- 
jąka, a chwvt jej jest niechybny i zawsze 
nieoczekiwany. Cała czarna, ma tylko 
czerwony znak na spodniej części tułowia. 
Ta dama należy do bardzo wyłącznego to- 
warzystwa, bo do jednego z zaledwie dwu 
gatunków, zamieszkałych w- Stanach 
Zjednoczonych, a uważanych za niebez- 
pieczne. Drugim rodzajem jest tarantula. 
Czarna wdowa jednak jest jeszcze niębez- 
pieczniejsza niż tarantula. 


Pająk ten gnieździ się pod kamieniami, w 
jamach, jaskiniach, w dziuplach drzew, 


a bardzo chętnie tuż przy garażach i in- 
nych drewnianych budowlach. Nie 20981 
światła i snuje swe tkaniny w. miejscach I 
ciemnych. Pajęczynę tę łatwo jest odróż- 
nić od każdej innej, gdy eie ją tylko raz 
widziało. Nitki są grubsze, nierówne i 
wiązane nieporządnie, niesystematycznie, 
nakrzyż, jak przypadek zdarzy, atowem 
wcale niepodobne do artystycznej roboty 
naszych zwyczajnych pająków pokojo- 
wych, zachwycającej swą symetrją i czy- 
stością. š 
Pajęczyna czarnej wdowy jest SEA | 
tkaniną wśród wszystkich robót pajęczych. , 
1 


Nocą można ją zastać wiszącą na swych 
grubych niciach pajęczych. Jeżeli znaj- | 
dziemy sidła puste, to z łatwością można 
wywabić pająka z ukrycia, gdy się zlekka 
pociągnie którą nitkę, 

Czarna wdowa jest, jak powiedziano 
powyżej, ładnym pająkiem, jak na pająka, 
a w keztałcie i rozmiarach — ma do pół 
cala długości 


przypomina gnuziczek u trzewika, 


skąd i nazwa amerykańska, czasem uży- 
wana: „s' oe - button spider". Niezwykłą 
odznaką jednak jest szkarłatny rogowo- 
szklany znak na brzuchu. 'Ten znak wraz 
z hebanowo czarną lśniącą pokrywą ciała 
stanowią łatwe do rozeznania znamioná 
tego niebezpiecznego pająka. 

Koga ten pająk ukasi, теп nie będzie 
długo w wątpliwości. Natychmiast odczu- 
je silny ból w miejscu ukąszenia. Wkrótce 
potem 


następuje trudność 
wii 


w oddychaniu i mó- 
eniu, 


bardzo dotkliwe bóle w całem ciele, kur- 
cze, a nawet utrata przytomności, 

Do tej pory nie znalęziono żadnego pew- 
nego sposobu przeciwdziałania temu zlo- 
śliwemu ukąszeniu. W pewnych wypad- 
kach stosowano okłady, gorące kompresy 
i gorące kapiele. 

„Czarna wdowa byłaby sobie tylko je- 
szcze jednym rodzajem pająka” — powia- 
da Nelson William Baker w „Scientific 
American" — „gdyby nie 


jadowity skutok jej ukąszenia' 


Jej alawa jest oparta na niem i ono jest 
głównym powodem naszego zajęcia Się 
apecjalnego tym małym owadom. Ukas: 
nie czarnej wdowy jest o wiele poważniej- 
sze, niż jakiegokolwiek innego pająka. a 
skutki zależne są tak samo od chwilowych 
warunków, w jakich eię znajduje pająk, 
jak i od warunków, w jakich się znajdu- 
je osoba ukąszoma. Jad tego pająka nie 
dziala lokalnie, tak jak ukąszenie skorpjo- 
na i tarantuli, lecz 


wchodzi w krew 1 niebawem działa na 
całe ciało, 


1 przeciw 34 


Szachowy mistrz świata, Kubańczyk 
Capablanca, w drodze na turniej 828- 


chówy w Moskwie, zatrzymał się w 
Warszawie i na zaproszenie Klubu Sza- 
chistów zasiadł do gry z 3% miejscowy- 
mi szachistami naraz. Wygrał 26 par- 
tyj, 4 zremisował, 4 przegrał. Zdjęcie 
tego niezwykłego turnieju przynosi 
ostatni (7) numer „Jlustracji Polskiej". | 
Теп sam numer przynosi zajmującą ko- 
respondencję p. t. „Zakopane na nar- 
tach“, barwny felieton р. t. „Piotrków, 
stolica województwa?“ oraz artykuliki 
pomniejsze, wszystko ilustrowane obfi- 
cie i pomysłowo. Nie brak zdjęć z o- 
statnich sensacyj sportowych, a uzu- 
pełnieniem pięknego numeru jest mnó- 
stwo fotografij aktualnych z kraju i z 
całego świata, odcinek powieściowy., 
mody, strona młodzieży, humor, roz- 
rywki umysłowe. Na szczególną uwa- 
ge zasługuje barwny reportaż histo- 
rycziiy p. t. „Marsz, marsz Dyurowski'.. 


Takie nagle działanie czyni skutek ukąsze- 
nia przez tego pająka podobnem do skut- 
ków ukąszenia przez grzechotnika, ponie- 
waż niszczy we krwi czerwone ciałka i 
ścina fibrynę. 

„Odtrutki na ukąszenie przez grzechot- 
nika stanowią dzisiaj część apteczki każ- 
dego szpitala, każdego doktora i każdej 
lecznicy publicznej. Tak samo powinnyby 
tam być i odtrutki na ukąszenia przez pa- 
jąka „czarną wdowę”, którego jad, wpu- 
szczóny w krew ludzką w takiej ilości, jak 
jad grzechotnika, dzialałby śmiertelnie 
w czasie o wiele jeszcze krótszym. Takiej 
ilości prawdopodobnie nie zniósłby żaden 
ezłowiek nawet mimo bezzwłocznej pomo- 
cy. Szczęściem jednak 
czarna wdowa nlo posiada takiego zapasu 

jadu i nie atakuje zreguły ludzi. 
To, też pracuje głównie nocą, i że jest le- 
niwa i powolna, przemawia na naszą ko- 
rzyść. 


pająka trwa przez całe życie; można jed- , u wszystkich występują bardzo silne bóle. 


nak przyjąć, że stosownie do czasowej ełą- 
bości i innych okoliczności czasem jad 
może działać silniej lub słabiej. * 

„Nowoczesne sposoby leczenia od uką- 
szenia „czarnej wdowy” nie stoją na wla- 
ściwym poziomie, o ile ja mogłem epraw- 
dzić. Z korespondencji, przeprowadzonej 
z naczelnym lekarzem jednego z najwięk- 
szych zakładów leczniczych Kalifornii, do- 
wiaduję się, że 


nie ustalono do tej pory ani stosownego 
serum ani innej stosownej metody le- 
czenia, 


Z pomiędzy wielu osób, przyjętych do 
szpitala а cierpiących przypuszczalnie od 
ukąszenia przez (ехо pająka, tylko część 
mogła v' stanowczo uznana liko istotnie 
ukąszona przez czarną wdowę te ofiary 
bowiem przyniosły рајака z sobą. Ich 
symiptony różnią się między sobą. Wspól- 


„Doświadczenia dowodzą, że jadowitość Í ne jest tvlko to. że 


Okłady, gorące kompresy, gorące kąpiele 
i ogólny nadzór lekarski stosowano w roz- 
maitych wypadkach í zauważono polepsze- 
nie w ciągu dwóch dni. 

Jednak w ostatnich kilku miesiącach 
wypadki się pomnożyły i zwłaszcza w Ka- 
litornji 


majazd czarnej wdowy stal się przykry. 


Uczeni na uniwersytecie Kalifornia starają 
się zdobyć więcej danych i prowadzą do- 
świadczenia na tym jadowitym pająku. 
W poszukiwaniu za kokonami tego pa- 
јака jeden z szukających znalazł kokony 
podziurawione jak gdyby przez inne owa- 
dy. Kiedy te kokony złożono do obserwa- 
cii, po jakimś czasie wylęgły się z nich 
małe osy. Widocznie pasorzytujące osy 
złożyły swoje jajka w kokonach pająka a 
gąsieniczki osie zjadły jajka pajęcze. Na 
podstawie tego odkrycia uczeni chcą użyć 
tych pasorzytów do walki z czarną wdową. 


Przez 4 tysiące lat prawie nic się nie zmieniło 


Sposohy wyrabiania soli przed wiekami i dziś 


Istnieją dwa sposoby wyrabiania soli: 
przez wydobywanie eoli z podziemia i 
przez wyparowanie słonej wody. 

Starożytni ludzie wiedzieli o tem i do- 
skonale znali sposoby wyrobu soli, że 
przez cztery tysiące lat sposoby te mie 

uległy żadnej prawie zmianie. 


Potrzoba dopiero było Amerykanina, na: 
iskiem Duncan, aby jego geniusz wy- 
cjonował ten wiekowy 


przemyśl. 
Ale od» 


óémy karty historji i 
cofnijmy się do Chin, 


na dwa tysiące siedemset lat przed Chry- 
eramen zarz 


«s... 


wis 


Gwożdziem obecnego karnawału wiedeńskiego był wspaniały bal w Operze, w któ- 
rem wzięła udział cała śmietanka towarzyska miasta nad pięknym, modrym Dunajem 


W Australji pijacy nie mają się co śmiać 


Za kieliszek wódki wygnanie na odludną wyspę 


Od czasu uchwalenia przez parlament 
prawa © wysyłaniu pijaków na wyspy Ro- 
tamoa niebezpiecznie jest pokazywać się 
na ulicach Melbourne, czy Sidney w sta- 
nie niętrzóżwym. Każdy obywatel wolnej 
Australji, bez różnicy płci, którego police- 
man oskarży protokólarnie o pokazywanie 
się w miejscu publicznym w stanie nie- 
trzeźwym, ulegnie deportacji na jedną z 
dwóch wysp: mężczyzna na wyspę Rota- 
roa, kobieta — na wyspę Pakatoa. O ja- 
kiejś ucieczce z tych wysp ani marzyć, Do 
brzegów północnych Austratji trzy godziny 
jazdy okrętem, a morze roi się od rekinów. 
Pobyt „Jeczniczy” dla alkoholików na tych 
wyspach może obejmować równie dobrze 


kilka miesięcy, jak kilka lat. Po wylecze- 
niu się ze zgubnego nałogu może deporto- 
wany wrócić do domu. Ale.. podlęga on 
przez pięć lat jeszcze nadzorowi policji. a 
w razie recydywy czeka go powtórna jazda 
na wyspy, gdzie przymusowy pobyt będzie 
już tym razem dłuższy. Dla niepopraw- 
nych i zatwardziałych alkoholików. tote: 
je nawet dożywotnie osiedlenie na wy- 
spach. Со robią deportowani w czasie 
„kuracji” na wyspach? Zatrudnia ich 
administracja miejscowa przy robotach w 
polu, w domu, gdyż muszą oni tam wszyst- 
ko robić sami, bez niceyjoj pomocy, podle- 
aine przytem ścisłej kon'rali i stosując 
się do ostrego regulaminu. 


stusem. Pe-Trao-Kan-Mu. najstarsze dzie- 
lo, traktujące o farmakologji (lekarsiwo- 
znawstwie), ukazało вів publicznie w o- 
wym czasie. 


Uczeni chińscy znajdowali tam opisy 
„dwudziestu gatunków soll" ` 


i „dwudziestu siedmiu innych gatunków 
soli". 

Według tego dzieła dwa sposoby były 
używane dla wydobywania soli ze słonej 
wody. W jednej prowincji popiół z sło- 
nych roślin gotowano w kociołku wody 
morskiej nad ogniem, zrobionym z wysu- 
szonego zielska słonych roślin. Plyn wy- 
parowywał się tak długo. aż jajo mogło w 
nim pływać. Używało się również ziarna 
lotosu i „czelien”. Wystarczyło dwadzie- 
ścia cztery godziny gotowania na skrysta- 
lizowania się soli. 

W innej prowincji używało się nast 
рчс} procedury do wydobywania soli: 
Robi się nasyp. a w nim rówy 1 do nich 
ściąga się czystą wodę morską. Pozostaje 
ona tak pewien czas, aż nabierze czerwo- 
nego koloru. Jeśli podczas lata i jesieni 
wiatr południowy silnie wieje, to sól mo- 
że skrystalizować się przez jedną noc. Jo- 
611 niema południowego wiatru, to wszyst- 
Кіе zyski są stracone. 

A teraz zasięgnijmy nieco wiadomości 
o soli 


z kart historji Rzymn starożytnego. 


Posłuchajmy, co powiada sławny historyk 
rzymski Plinjusz: 

„Północno-wschodnie wiatry skłaniają 
się na obfiteze formowanie się soli, lecz 
kiedy wieją wiatry południowe, to wydaj- 
ność goli nigdy się nie powiększa." 

Zajrzyjmy teraz do Londynu. Jest mie- 
зјас wrzesień, w tysiąc eześćset osiemdzi 
siat dziewięć lat po narodzeniu Chrystu- 
sa. Chińscy twórcy dzieła Pe-Trao-Kan- 
Mu już dawno rozsypani w proch. A jed- 
nak pewien uczony Anglik wysyła anoni 
mowy list do Stowarzyszenia Filozoficz- 
nego, w którym 


wspomina o sposobie wyrobu soli na wy- 
spie Rhe, 


co nam przypomina sposoby otrzymywa- 
nia soli w Chinach: 

„Jest widocznem. że najupalniejsze la- 
ta dają najwięcej soli; przytem trzeba za- 
znaczyć, że oprócz gorąca slonecznego, 
wiatry przyczyniają się również do wysu- 
szania soli. Można powiedzieć, że więcej 
soli wydobywa się przy pogodzie wietrz- 
nej, aniżeli spokojnej. Do wydohywania 
soli najlebiej służą zachodnie i północno- 
zachodnie wiatry," 

Tyle w odniesieniu do soli wydobywa- 
nej z morza. W niektórych częściach 
świata 


w dalszym ciagu stosują tę metodę wybo- 
тоза; 


sól wydobywana z wody morskiej emako- 
walaby gorzko i wstrętnie, 

_ W Polaco, jak wiadomo, sól wydobyw 
się na dwa sposoby, kamienną w podzie- 
miach Wieliczki, jednej z rzadkich na 
świecie kopalń, i warzonkę z po: 
nych ogromnych jeziór podkarpacki 
siadujących z terenami naftowem: 


Zginął 


= Antek, cóżeś taki poważny dzisiaj? 
Bo ja zginąłem w pojedynku... 
Jakto? Zginałeś, a chodzisz! 

— Miałem mieć pojedynek. Właśnie 
moi sekundanci manie szukają. 


